
Ha budowach kombinatu Dziś

Z ostatniej chwili

W Aglomerowni HiL
• usuwanie ostatnich usterek
• rozruch pod obciążeniem

W Aglomerowni II nadal trwają 
uporczywe prace rozruchowe.

Rozruch przeszedł w fazę prac 
pod obciążeniem na niektórych zespo­
łach urządzeń, w szczególności na taś­
mie aglomeracyjnej nr 1. Nadal trwa 
również uporczywa praca budowla­
nych pod bezpośrednim kierownic­
twem dyrektora PPB HiL — II. Vog- 
ta, związana z usuwaniem usterek, 
których jeszcze notuje się bardzo wie­
le (ponad 2 tys.).

Budowlani wymazują ze swojego 
konta dziennie od 80 do 100 usterek. 
Należy im życzyć zwiększenia tego 
tempa. Cala służba eksploatacyjna 
włączyła się w pełni w całokształt 
prac związanych z próbami pod obcią­
żeniem, we wspólnym dążeniu do jak 
najszybszego zlikwidowania niedoboru 
aglomeratu, na który huta tak bardzo 
do tej pory cierpi.

Nie wolni zapominać, ż; aglomerat 
to surówka, a surówka — to stal!

A oto zbrojarze z terenu budowy slablnfa. Fot. S. GAWLIŃSKI

Ararat zasypo wy V wielkiego piecz zawędrował 
już na swoje właściwe miejsce — na szczyt dwu- 

■» tyaięcinika.

Zmienia się 
pejzaż kombi­
natu. Do smug 
dymu i ogri- 
stego błvsku 

rozlewanej 
stali dochodzą 
ostatnio efek­
towne moty­
wy żelaznych 

konstrukcji, 
pnących się 
coraz wyżej. 
To trwaja pra­
ce przy budo­
wie dwuty­
sięcznika — V 
wielkiego pie­
ca i walcowni 
— slabing.

Przypomina 
to dawny kra­
jobraz, kiedy 
cały obszar 
hut- był jas­
nym wielkim 
placem budo­
wy.

Ten temay 
zawsze chętnie 
wykorzystują 
Jctoreporterzy. 
Tym bardziej, 
że jak dotąd 
w rozbudowu­
jącej się hucie 
jest on zawsze 
aktualny.
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Stalownicy z Karteuvskiel
wykonali ambitne zobowiązania

Dopiero w poprzednim nu­
merze „Głosu” informo­
waliśmy o dodatkowych 

cennych zobowiązaniach sta- 
Jowników z Martenowskiei. a 
iuż dzisiaj mamy meldunek o 
całkowitej realizacji postano­
wień. To 16 bm. załoga Ka- 
faru Złomu przerobiła 
datkowo 1.599 ton złomu 
liwnego. wykonując swe 
bowiązanie z nadwyżką 
ton.
sie pracownicy Oddziału 
Strzałowego. Postanowili oni 
uzyskać dodatkowo przerób 
złomu staliwnego w ilości 
1.300 ton. I to zobowiązanie 
zostało przekroczono. Wrkc- 
nano bowiem do 16 bm. 1.358 
ton dodatkowego przerobu 
złomu. Na tym jeszcze nie 
koniec: zaoadło nowe posta­
nowienie. W nocy z 16 na 17 

postanowiono przygoto- j 
znowu 200 ton więcej i 

złomu staliwnego.
Na wyróżnienie w realiza­

cji zobowiązania zasłużyli so­
bie szczególnie: mistrz zmia­
nowy JAN JURKOWSKI.

do- 
że- 
zo- 
199 

Równie dobrze spisali 
pracownicy

1

pracownicy fizyczni — WA­
CŁAW MORAWSKI, STANI­
SŁAW BLADY, JANUSZ BIS. 
KAZIMIERZ JAWORSKI. Po­
ważny wkład pracy wnieśli 
również suwnicowi: RY­
SZARD SZAŁKOWSKI. JÓ­
ZEF MASTELA, HENRYK 
NYK. JAN PTAK.

Jak już informowaliśmy, za­
łogi Kafaru Złomu i Oddzia­
łu Strzałowego Stalowni Mar- 
tenowskiej obchodziły tydzień 
od 7 do 15 bm. pod hąsle.ń 
solidarności z walczącym o 
swą wolność bohaterskim na- 
codem wietnamskim.

>

Już za rok!

MfeiwSownia
już produkuje

Wprawdzie odbiór no­
wej Cdfenolowni w Za­
kładzie Koksochemicz­

nym nastąpił 30 ub. m.. ale 
o wynikach jej pracy można 
mówić najpewniej obecnie, po 
pierwszym okresie produk­
cyjnym. Ctóż nowy oddział 
Odfenolowni, stanowiący cześę 
Wydziału 
w nowej 
doskonale 
to przede 
tanta inż. 
projektu.
czego wykonawcy, czyli PIP-u. 
wreszcie załogi rozruchowej, 
a teraz iuż eksploatacyjnej.

Odfer.olownia składa się z 
trzech identycznych zespo­
łów odfenolowych. które nrze- 
rabiaja (odfenolowuia' 25 m 
sześć, wody amoniakalnej na 
godz:nę każdy, zaś wszystkie 
łącznie 75 m sześć. Zdolność 
projektowa Odfenolowni wy­
nosiła 92 proc. A tymczasem za- 

eksploatacyjna już w 
dniach osiasa 95 do 98 
a wiec nadspodziewane 

wyniki. Tak więc, mimo po-
(Dalszy ciąg na str. 4)

Weglorochodnvch 
Koksochemii, zdał 
egzamin. Zasługa 
wszystkim oroiek- 

Celcwieża z Kokso- 
następnje zasadni-

Sztuczne lodowisko w Nowej Hucie

Fundusz bezosobowy i jego wykorzystanie
Tym razem obrady Prezydium Rady Robo­

tniczej pod przewodnictwem sekretarza RR 
mgr Z. Roguli poświęcone zostały gospodarce 
w hucie w I półroczu br. funduszem bezoso­
bowym oraz tak zw. funduszem „0,2".

Z funduszu bezosobowego płac eksploata­
cji przewidzianego na cały br. w kwocie 
2.900 tys. zł — w I półroczu br. wypłaty wy­
niosły 1.231 tys. zł, zaś zaangażowanie, czyli 
kwoty przewidziane na zapoczątkowane pra­
ce — 594 tys. zł. W sumie łącznej tych wy­
płat mie^ozo się wynagrodzenia za usługi za 
i wyładunkowe, za udział w posiedze­
niach komisji, za szkolenie wewnątrzzakła­
dowe, za prace związane z opracowaniem i 
oceną wniosków racjonalizatorskich, za prace 
zlecone NOT i wiele innych.

Warto podać, iż wypłaty powyższe nastę­
pują w ściśle pr7ew;d’ianych przepisami, u- 
normowanych wypadkach. Np. z bezosobo­
wego funduszu p'ac finansuje sie jedynie 
część prac wy i załadunkowych, te triki. któ­
re muszą z-stać wykonane w niedziele i 
święta oraz w godzinach nocnych. Również 
z tego funduszu czerpane są środki na ”-v 
nagrodzenie za opracowanie tak zw. pod­
kład?’- do wniosków racjonalizatorskich, do­
konanie ocenv przydatności wnio'ku. nomoc 
w jego zrealizowaniu. Trzeba dodać, iż była 
to jedna z najpoważniejszych pozycji w I 
DÓlroczu w ramach wypłat z funduszu be-

osobowego, bo wynosząca 750 tys. zł, w czym 
należy wydzielić wypłaty dokonane na kwo­
tę 349 tys. ił oraz zaangażowanie na kwotę 
203 tys. zl. Te przykłady ilustrują składniki 
całej wydatkowanej kwoty w I półroczu br. z 
funduszu bezosobowego w jego części przez­
naczonej na tak zw. bezosobowy fundusz 
plac eksploatacji.

Oprócz wyżej wymienionego istnieje bo­
wiem na rok bież, druga część bezosobowego 
funduszu — płac inwestycji w sumie 950 
tys. zł. Największa część z tego funduszu 
przewidziana jest w br. — w sumie 750 tys. 
zł — na wynagrodzenia za prace związane z 
opracowywaniem dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej oraz za udział w KOPI. Z 
p’anowanej sumy na cały rok wypłacono w 
I półroczu 368 tys. zł. Reszta funduszu bez­
osobowego inwestycyjnego została podzielona 
na różne inne wypłaty, np. 120 tys. zł przy­
znano na pomoc twórcom projektów racjo­
nalizatorskich, z czego wykorzystano w 
pierwszych 6 miesiącach br. 15 tys. zł.

Trudna sytuacja huty w ostatnim okresie 
pozwoliła na ustalenie tak zw. funduszu 

„<,2” na tej wysokości, a jedynie na poziomie 
0,11 proc. Do 20 lipca br. wypłacono z niego 
pracownikom fizycznym w hucie około 43 
tys. zł, zaś pracownikom ¡-'-łynieryjno-tech- 
nicznym i innym 207,8 tys. zł.

iDclszy ciąg na str. 2)

Nieraz zwracaliśmy’ 
uwagę — na łamach „Gło­
su” — na niedoinwesto- 

wan:e naszej dzielnicy w za­
kresie urządzeń sportowych i 
sportowo - rekreacyjnych, co 
daje się mieszkańcom porząd­
nie we znaki. Wiadomo: ma­
my bardzo dużo młodzieży, 
wiele dzieci. W tych warun­
kach każdy obiekt sportowy, 
każde boisko, każdy plac za­
baw dla dzieci — jest nie­
zmiernie cenny. W dodatku 
plany inwestycyjne na naj­
bliższe lata nie przedstawiają 
się w tej dziedzinie najbar­
dziej różowo. Skromne są 
środki, a więc i zakres budo- . 
wnictwa niewielki.

Można więc wyobrazić sobie 
z jaką radością przyjęta zo­
stała nieoczekiwana wiado­
mość o... perspektywach wy­
budowania w Nowej Hucie i 
to w niedalekiej przyszłości, 
sztucznego lodowiska. O spra­
wie tej. jakże interesującej 
całą załogę huty i wszystkich 
mieszkańców dzielnicy ' roz­
mawiamy od razu, na gorąco, 
z wiceprezesem KS Hutnik ds. 
inwestycyjnych, zastępcą głów­
nego inżyniera HiL ds. techni­
ki — mgr inż HENRYKIEM 
BAZYLEWICZEM.

— Budowę sztucznego lo­
dowiska w Nowej Hucie, któ­
ra będzie 14-tym tego rodza­
ju obiektem w Polsce, zaw­
dzięczamy przede wszystkim 
przewodniczącemu CRZZ tow. 
IGNACEMU LODZĘ SOWIŃ­
SKIEMU. Podczas niedawnego 
pobytu w naszej hucie zapoz­
nał się on z licznymi postu­
latami i wnioskami naszej za­
łogi. Tow. JAN STEFANIK — 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Kombinatu — referując

te sprawy, kreśląc palące po­
trzeby w dziedzinie inwesty­
cji sportowych Nowej Huty o- 
trzymał konkretne przyrzecze­
nie pomocy ze strony CRZZ 
dla Nowej Huty. Ćhodż:ło 
wtedy głównie o budowę sztu­
cznego lodowiska, umożliwia­
jącego dzieciom i młodzieży 
uprawianie sportu łyżwiar­
skiego (nie tylko w zimie) a 
naszemu klubowi sportowe­
mu Hutnik utworzenie rów­
nież sekcji hokeja na lodzie. 
Pomoc CRZZ wyraża się — na 
początek — przyznaniem do­
tacji w kwocie 4 min złotych. 
Nasza huta natomiast zobo­
wiązała się dodać do tego co- 
najmniej 2 min złotych w po­
staci robocizny (czyn społecz­
ny załogi) i pewnych materia­
łów. Projektem budowy lodo­
wiska gorąco i serdecznie za­
interesował się Komitet Fa­
bryczny Partii z I sekretarzem 
tow. TADEUSZEM WA­
CHOWSKIM na czele. Wszel­
ką pomoc w jego realizacji za­
deklarowała też dyrekcja hu­
ty na czele z dyrektorem tow. 
BOHDANEM ’ KOŁOMYI- 
SKIM, który jak pormętamy 
piastuje również funkcję pre­
zesa KS Hutnik.

— 6 m’n złotych, to niewąt­
pliwie kwota vmożliw,iają'a 
jakiś irstępoy etap realtrac i 
wspomnianego projektu. Pro­
simy o bliższe szczegóły in­
westycji.

— Sprawa ruszyła już z 
miejsca. Zaczęliśmy od doko­
nania w pewnym, sensie re­
konesansu. Prącownicy Działu 
Techniki „odwi°dzili" kilka 
czynnych już w Po’sce sztucz­
nych lodowisk, m. in. w Kato­
wicach, Warszawie, Krynicy. 
Toruniu. Łodzi, w Nowym

Targu no i oczywiście w Kra­
kowie — lodowisko Olszy. Ze­
brano tutaj wszelkie doświad­
czenia z dotychczasowej ich 
eksploatacji, uzyskano bogaty 
materiał, który będzie wyko­
rzystany w pełni przy realiza­
cji naszej inwestycji.

Warto podkreślić, że z dużą 
pomocą pospieszył nam kie­
rownik katedry chłodnictwa 
w Politechnice Gdańskiej prof. 
KOMAN LIPOWICZ — pro­
jektant wszystkich dotychcza­
sowych sztucznych lodowisk 
w Polse?, niezrównanej klasy 
fachowiec w tej branży. O- 
bjął on funkcję głównego pro­
jektanta sztucznego lodowiska 
w Nowej Hucie. Ostatnio od­
było sie w kombinacie przy 
jego udziale ■ posiedzenie, na 
którym zostały zatwierdzone 
wstępne założenia budowy. U- 
stalono też. że projekt wstęp­
ny architektoniczno-budowla­
ny kompleksu lodowiska wy­
kona w terminie do 15 wrześ­
nia br. — pozyskane w całej 
pełni d’a tej sprawy Biuro 
Projektów „Biprostal” w Kra­
kowie. Zamierzenie włączone 
zostało do inwestycll przed­
siębiorstwa — jako obiekt so­
cjalny, ustalono też lokaliza­
cję lodowiska w kompleksie 
obiektów sportowych ra sta­
dionie Suche Stawy. Konsul­
tację zapewnia Politechnika 
Gdańska oraz GKKFiT. Bę­
dzie to obiekt nowoczesny, 
bardzo ładnv, na miarę po­
trzeb nowohuckiej dzielnicy 
Krakowa.

BUDOWA obejmie parę 
etapów, konkretnie 
trzy. W pierwszej jej fa­

zie tj. w latach 1966—67 wy­
konane zostanie samo sztuczne

(Dokończenie na str. 4)
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NIE TYLKO 
DLA MECHANIKÓW

„MECHANIK” — czasopismo wy­
dawane przez Stowarzyszenie In­
żynierów 1 Techników Polskich, 
ukazuje się raz w miesiącu, a 
poświęcone Jest zagadnieniom te­
chnologii przemysłu budowy ma­
szyn. Zakres Jego tematyki obej­
muje konstrukcję, wykonawstwo i 
eksploatację obrabiarek, narzę­
dzi skrawających, zagadnienia te­
orii i zasad skrawania: teorię, 
konstrukcję i technologię obrób­
ki plastycznej i wykrojnictwa

Omawia również zagadnienia te­
chnologiczne i warsztatowe w za­
kresie: obróbki metali, przyrzą­
dów i uchwytów, mechanizacji 
oraz automatyzacji urządzeń i 
produkcji, transportu wewnątrz­
zakładowego, normowania ekono­
miki i organizacji warsztatowej, 
remontu maszyn i naprawy na­
rzędzi oraz bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Pora tym metalo­
znawstwo. obróbkę cieplną i o- 
b-6bkę powierzchniową, a także 
pomiary warsztatowe. Czasop’smo 
to podaje również stałe. b'cżace 
informacje z wielu dziedzin ży­
cia i nauk technicznych.

Prenumeraty można dokonać w 
urzędzie pocztowym ra adres: 
Wydawnictwa Czasopism Techni­
cznych NOT, Zakład Kolportażu, 
Warszawa, ul. Mazowiecka 12. 
PKO Warszawa, konto nr 
1-9-121697.

Prenumerata kwartalna wynosi 
zł 30 i można jej dokonać do dnia 
!5-go miesiąca poprzedzającego 
kwartał (tm razem do 15 września 
r.a IV kwartał br.).

Prenumerata ulgowa wynosi 21 
zł za kwartał, upoważnieni do ko­
rzystania z niej są: indywidualni 
członkowie stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych. studenci wyż­
szych uczelni oraz, uczniowie i 
nauczyciele szkół zawodowych.

(kp)
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Brygida mistrza Inż. Juliana Maja s Oddal*.tu Przygotowania 
Zestawów Stalowni Martrnowskiej jako ostatnia i tamttjazych 
zespołów walczy o tytuł BPS. Powodzenia!

rot. S. GAWLIŃSKI

Zycie partii

Co postulują tou/anysze i DR?
Rozmowy partyjne w orga­

nizacji huty trwają bez przer­
wy j przekroczyły już półme­
tek. Tym razem zainteresuj­
my sie ich przebiegiem w 
Komitecie Zakładowym partii 
Drży Dyrekcji Naczelnej HiL, 
grupującym 300 członków 
partii. Jak się dowiadujemy, 
rozmowy w tei organizacji sa 
przeprowadzone już w 70 
proc. Jakimi zagadnieniami 
zajęli sie Drzede wszystkim 
towarzysze z KZ przy Dyrek­
cji huty?

Na pierwszy plan wysuwa­
ła sie problemy ideologiczne. 
W myśl uchwał KW i KF 
partii, członkowie tej organi­
zacji zwraca ja uwagę na Do­
stawę ideowa i moralna. Mo­
wa jest o obowiązku zwięk­
szenia czujności w stosunku 
cło ludzi nadużywających al­
koholu. krzywdzących swoje 
rodziny Drzez uszczuplanie 
ich budżetu domowego wy­
datkami na pijaństwo. Nie-

Dla wszystkich dzieci 
wej Huty, które z 
nych powodów nie 

Sły wyjechać z miasta na
łonie, wczasy z rodzicami, 
boży harcerskie itp.. Wydział

ko-
o-

Wczasy 
w mieście

Fundusz bezosobowy
(Dokończenie ze str. 1)

Należy dodać, iż fundusz ten 
jest w dyspozycji dyrektora 
naczelnego i czerpie się z nie­
go premie dla pracowników 
fizycznych i umysłowych za 
szczególne osiągnięcia w pra­
cy zawodowej lub za wyko­
nanie zleconych specjalnych 
zadań. Otrzymali je m. in. 
pracownicy Wydziału Wlewnic 
za ofiarną pracę przy urucha­
mianiu prototypowych urzą­
dzeń, Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego za wykona­
nie w trybie awaryjnym, prze- 
siewaków dla Aglomerowni, 
Straży Pożarnej w HiL za bu­
dowę samochodu pianowego

na podwoziu „Żubr”, uspraw­
niającego akcję gaszenia po­
żaru. Oczywiście te przykłady 
możnaby mnożyć.

Uczestnicy posiedzenia Pre­
zydium Rady poświęcili uwa­
gę poszczególnym pozycjom 
obu funduszów i sposobowi 
ich użytkowania. Padlo- rów­
nież szereg pytań pod adre­
sem referującego powyższe 
sprawy dyrektora pracy mgr 
inż. S. Suchońskicgo na te­
mat premii za II kwartał br., 
której zaliczkowa wypłata w 
wypadku pracowników umy­
słowych wynikła z trudnej 
sytuacji huty w ostatnim o- 
kresie. • ik.

rokiem, 
latach.

Oświaty Prezydium DRN zor­
ganizował. jak eo roku, wcza­
sy w mieście.

Ta forma Nwjwzyaaku i roz­
rywki dla n. ajmłodszych roz­
wija się z każdym 
Jak w poprzednich
wczasy w mieście zorganizo­
wano w Szlcole nr 85 w os. 
Stalowym, i iak dawniej kie­
rownikiem półkolonii jest 
Tadeusz Ho lisi mający już 
duża praktvVęę w prowadzeniu 
tego rodzaju wakacji dla dzie­
ci. W I tumausie z 
korzystało dzieci 
niu bawi tu około
młodszych m ieszkańców dziel­
nicy. Dzieci przebywają co­
dziennie. w Rcii. od 8 do 16. 
Mają zapewniona otpiekć. wy­
żywienie. o dtoczyoek. oraz 
różnego rod zraju rozrywki. jax 
konkursy, ¿■wiązane z Tysiąc­
leciem Państwa Polskiego.

wczasów 
w Flerp- 
100 naj-

zgaduj-zgadule, gry i zabawy, 
imDrezy sportowe, wycieczki.

W II turnusie zorganizowa­
no 4 grupy chłopców i dziew­
cząt. imprezy i wycieczki do­
stosowane są do wieku dzie­
ci. Młodsze uczęszczają na 
spacery nad Wisłę, do Lasku 
Mogilskiego, na basen, star­
sze zwiedzają Ogród Potani- 
czny, kopiec Wandy. Dworek 
Matejki. ZOO. Tyniec. Dzie­
ci zapoznają się z nowocze­
snymi osiedlami. kombinat 
oglądają z wozów tramwajo­
wych.

Mogą również korzystać ze 
świetlicy, gdzie mieści sie ra­
dio, telewizor, gry świetlico­
we oraz z sali gimnastycznej. 
Lubią bardzo czytać. Każda 
grupa ma swój zestaw ksią­
żek. wymieniając je między 
sobą. Chętnie sluchaja poga­
danek. żywo interesując się 
wieloma zagadnieniami.

I tak mija lato i chociaż nie 
można było WyiceYiać z No­
wej Huty, najmłodsi jej mie­
szkańcy wesoło i beztrosko 
spędzają wakacje. bg

obojętne dla organizacji par­
tyjnej sa wszelkie sprawy o- 
kreślaiące morale pracowni­
ka. w tym także rozbite do­
my. w wyniku czego moza 
ponieść szkodę dzieci. Ogól­
nie podkreśla się. iż każdego 
pracownika, zaś szczególnie 
członka partii musi cechować 
solidność tak w pracy zawo- 
dowei. partyjnej, iak w ży­
ciu osobistym. Ten szeroki 
aspekt postawy członka orga­
nizacji partyjnej jest szczegól­
nie żywo poruszanr.

We wnioskach dotyczących 
całej organizacji partyjnej 
przy DN wielu towarzyszy 
zwraca uwagę na koniecz­
ność stałego zacieśniania 
współpracy administracji z 
KZ. bez prób uzyskania su­
premacji przez tę pierwszą. 
Nic powinno być spraw doty­
czących całości zespołu pra­
cowniczego. ani jego działal­
ności. pozostających poza 
współpraca z KZ. Mieści sie 
w tym również rola krytyki 
oddolnej, dokonywanej w do­
brze pojętym interesie huty 
i iei załogi.

Gdy mowa o sprawach doty­
czących bezpośrednio pracy 
partyjnej, towarzysze wyraź­
nie stwierdzają jej poprawę 
w ostatnim roku w KZ. zwła­
szcza w zakresie dyscypliny 
partyjnej oraz frekwencji na 
zebraniach, wykonywania za­
dań, udziału w szkoleniu. Od­
nośnie tego ostatniego są uwa­
gi. bv prowadzili je częściej 
specjaliści lektorzy, posiada­
jący szerokie wiadomości z 
określonych dziedzin. W ten 
sposób szkolenie może być 
zawsze równie interesujące i 
angażować wszystkich uczest­
ników

Oczywiście wiele wniosków 
w rozmowach partyjnych w 
tym KZ dotyczy usprawnia­
nia pracy zawodowej, szcze­
gólnie w zakresie działalności

W
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administracyjnej. Towarzys» 
wskazują na możliwości usu­
nięcia tych zjawisk. które 
jeszcze przeszkadzają w spra­
wnej pracy administracyjnej. 
Duży oddźwięk znaiduia też 
sprawy bytowe. Tutaj nale­
ży wymienić głosy pracowni­
ków służby ekonomicznej, 
krytykujących podział ich na 
grupy, jeśli chodzi o premię, 
czego nie ma w odniesieniu 
do pracowników inżynieryjno- 
technicznych. Krytycznie u- 
stosunkowuja się ponadto to­
warzysze z KZ przy DN do 
zbyt małei — jak na potrze­
by — ilości wczasów i miejsc 
na koloniach dla dzieci zespo­
łu pracowniczego DN. Oma­
wiane są również krytycznie 
zahamowania przeszeregowań 
dla długoletnich, doświadczy 
nrch pracowników huty, któ­
rzy w praktyce nie mogą ko­
rzystać zupełnie z tero prze­
widzianego przepisami i przy­
sługującego im awansu. Należy 
te uwagi odnotować, gdyż do­
tyczą w chwili obecnej du­
żej już ilości pracowników 
DN i stanowią coraz 
ważniejszy problem do 
wiązania, nie tylko dla 
zespołu pracowniczego w 
cie.

po- 
roz- 
teco 
hu- 
ik.

ZIEMNIAKI NA ZIMĘ
Z dniem 1 września br. 

upływ» termin zgłaszania za­
potrzebowań na dostawy 
ziemniaków na zaopatrzenie 
zimowe. Od terminowego zło­
żenia zamówień w wydziałach 
HiL uzależnione są dostawy 
ziemniaków.

Od dnia 25 sierpnia br, 
rozpoczyna pracę przy OZR 
HiL Biuro Akcji Ziemniacza­
nej. mieszczące sie w bud. „S”, 
II piętro, pokój 230, teł. 52-07. 
które udzielać będzie infor­
macji.

Jak wykonujemy plan?

Czy od zawoju noszonego przez tu­
tejsze kobiety, czy od zsyłanych 
tu na baricję średniowiecznych 

rozrabiaczy co to szli „na zbój” wzięła 
się ta wdzięczna nazwa — niewiado­
mo. Nie wie tego nawet przewodniczą­
cy Gromadzkiej Rady Narodowej MIE­
CZYSŁAW ZAJĄC, zdeklarowany pa­
triota. Patriota nie tylko zresztą z ra­
cji piastowanego urzędu.

Zawoja, bo o tę właśnie wioskę pod 
Babią Górą chodzi — jest według miej­
scowych obywateli największą wsią w 
Polsce. Na 110 kms porozciągały się 
rozmaite przysiółki: Widły, Podryżo- 
wana, Policzne, Rybna, Barańcowa, 
Markowa, Czatoża, Składy, Wełcza, 
Smyraki, Przysłop, Zalas, Marszałki, 
Mazury. Śmietany, Fujacy i inne, zna­
ne doskonale zagorzałym turystom, a- 
matorom pięknych szlaków Beskidu 
Wysokiego. Ciągnie się więc Zawoja 
i ciągnie na 20 km długości, liczy 7 
tys. mieszkańców, 1680 numerów. Wo­
kół góry i górki pomniejsze jak choć­
by Kuklowa Grapa, którą ze względu 
r.a dźwięczną nazwę odonotować nale­
ży, w dole szemrzące strumyki i rzecz­
ka Skawica, a w perspektywie idealnie 
łysy szczyt Babiej.

Podczas dwóch wakacyjnych miesię­
cy tubylcy są tu w mniejszości. Zjeżdża 
bowiem do tej urokliwej wnioski 10 
tys. wczasowiczów, w tym 4 tys. dzie­
ci — na 12 kolonii. Ale ta liczba nie 
mówi jeszcze wszystkiego. Przez Zawo­
ję ■— punkt startu na Babią — przewi­
nęło się w tym roku 100 tysięcy turys­
tów. To swoisty rekord.

Dwie miejscowe gospody GS, w Wi- 
dłach i w centrum Zawoi radzą sobie 
nienajgorzej z tym napływem klientów. 
Dzielnie sekunduje im w chlubnym 
dziele napełniania wygłodniałych żo­
łądków „Zaiazd pod Babią” Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Gastronomie?, 
nego, w tym roku oddany do użytku. 
Zajazd — to i kawiarnia i bar szybkiej 
obsługi i wreszcie taras, na którym 
spod kolorowych parasoli, chro­
niących od 
dni pogody 
bo na Babią, 
Zależnie od 
dach GS poza strawa dla ciała — w 
ramach działalności k.o. dwa razy w 
tygodniu odbywają się dancingi. w 
rytm (z którego zresztą często wunada

parasoli,
słońca w nieliczne letoś 

spoglądają rodacy al- 
albo na siebie nawzajem, 
zainteresowań. W gospo-

orkiestra) melodii, które grywa miej­
scowy zespól. To taki więcej bin-oeat 
na ludowo.

Zawoja zyska jeszcze bardziej na a- 
trakcyjnoici kiedy zakończona zostanie 
budowa drogi. prowadzona juś od 
trzech lat a wiodącej od Makowa, pr:-z 
Zawoję, a dalej na Zubrzycę, JaŁołonkę 
i Zakopane. A kiedy w następne-j pię­
ciolatce wybuduje się tu trasę z Kato­
wic przez Żywiec, Koszarawę, Wek:’
— będzie pewnie zjeżdżał cały 5lask.

Narazić wczasowicze zorganizowali
— to górnicy z kopalni „Wesoła”, dys­
ponujący komfortowymi budynkami, 
idealnie harmonizującymi swoją «archi­
tekturą z górskim pejzażem, pracowni­
cy Krakowskiego Przedsiębiorstw' a Bu­
downictwa Przemysłowego z .Lajkoni­
ka”, z Szatkowskiego, Rejonu Przzemy-

LIST
spod gruszy

słu Drzewnego, Izby Rzemieślniczej. o- 
święcimskiego PSS, warszawskiego 
„RUCHU”. W Markowych Szczawi­
nach swój Dom Pracy Twórczej nwiit 
pracownicy PAN. Ale już zacz-yraja 
budować swoje ośrodki Państwowy e Za­
kłady Zbożowe. Fabryka Kotłowy Wy­
sokoprężnych. Także w tej pięciolatce 
rozpocznie się budowa ośrodka tunjs- 
tycznego w Podryżowanej. Ma tu pow­
stać hotel na 300 miejsc, 200 dOT-nkóui 
campingowych, duża restauracja, stacji 
benzynowa i obsługi samochodótcy, ba­
sen z ciepłą i zimną wodą i ttreiter 
wyciąg krzesełkowy długości U? 50 B 
na Ryzowaną.

Tak to Zawoja stanie 
szłości miejscowością nie 
kową ale i zimowiskiem.

Ale wróćmy do gruszy, 
gruszę.

się W prrj- 
tylko L«tws-

a raczę j pod
Właśnie w Zawoi, po trzecb 

latach organizowania wczasów vo ,Vo-

kowie Podhalańskim w domkach cam­
pingowych, Rada Zakładowa Pionu 
Glówneffo Energetyka zorganizowała 
wczasy -pod gruszą, zapożyczając nazwę 
od monopolisty gruszowego, jakim jest 
spółdzielnia turystyczno-wypoczynko­
wa „Gromada’. Poprzez kontakty z 
Oddziałem PTTK w Suchej zorganizo­
wano kwatery u miejscowych gospo­
darzy, płacąc za łóżko od osoby 13 zł. 
W ten sposób ponad 250 pracowników 
TE, którzy przebywali tu na czterech 
piętnastodniowych turnusach, odciążo­
no od opłaty za mieszkanie. Zorganizo­
wano róucnież całodzienne wyżywienie, 
którego koszty (35 zł. od osoby doro­
słej. 17 zł — za dziecko) ponoszą już 
wypoć z u w a jacy sami. I tak w tym ro­
ku dzięki dobremu pomyślunkowi Ra­
dy wypoczywało (i jeszcze wypoczywa) 
na wczasach zamiast 130 pracowników 
(po 60 miejsc W Bartkowej, Sromow­
cach i innych domach wypoczynko­
wych FWP) — 433. Czysty zysk, choć 
osiągnięty nie lada trudem przedsta­
wicieli Rady. Bo to i oorozdzielać kwa­
tery i zorganizować dowóz na miejsce, 
co przy znanym wszystkim zapotrzebo. 
waniu n‘a autobusy huty nie było wcale 
rzeczą łatwa. Ale jeszcze raz powta­
rzam — z pozycji wczasowicza zresztą 
— opłacalną. Trzeci turnus, w którym 
miałam okatję i przyjemność uczestni­
czyć, rozjechał się do domów w wię­
kszości wypadków z zadowoleniem. Du­
ża w tym zasługa dzielnego, energiczne­
go i pełnego pomysłów starosty turnu­
su — WŁADYSŁAWA M ARASZKIE- 
WICZA — mistrza z Siłowni. To 
dzięki niemu zorganizowano zawody 
sportowe dl« dzieci i dorosłych, ognisko 
na którym wręczono nagrody zwycięz­
com, wycieczkę na Małą Cyrhlę i Ba­
bią Górę. Dzięki jego życzliwej inter­
wencji poprawiło sie jedzenie i tok 
zresztą smaczne, choć z początku nie 
wszystkim wystarczające.

Ale i tak znalazła s<ę grupka maru­
derów. zt wszystkiego niezadowolo­
nych. Ha — cóż. Tacy znajdą się zaw­
sze i wszędzie. Na szczęście ich narze­
kania nie znalazły poklasku u wię­
kszości i nie zakłóciły świetnego wy­
poczynku. upływającego pod znakiem 
grzybobrania, spacerów po lasach, 
pieli słonecznych i w rzeczce.

.4 więc do zobaczenia za rok pod 
grusza.

ką-

3RONISŁAWA ROS7.KO

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO DNIA 17 BM.

WŁĄCZNIE
«/• planu

1*1
SC
S9

111
81

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smoł.-dolomitowe 

Dolomitownia nr 2
dolomit

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wyda. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
blacha prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha oeyn. ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocyn. elektr. 
prod, gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
prod, gotowa 
drut prod. sur. 
prod, gotowa

Wydział Wlewnic — wlewnice 
stal elektryczna

Wydział w-1 
prod, ogółem 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydal M w-3 
prod, ogółem 
wks 
wyroby kute

Siłownia

sur.

30
3«
3«

130
130
130
33

»3

37
37
34

121

100
101
1A0
133

131
33

133
132

35
31
81

103 
lftS 
in

3«
•*«

1'45
122
78
<

38
1W3
32

101
182
33

103

Minęła już potowa miesiąca, a 
niestety szereg wydziałów huty 
nie może poszczycić się równo­
mierną. rytmiczną pracą, a co -za 
tym idzie — wykonaniem swych 
zadań produkcyjnych. Czasu <lo 
końca sierpnia pozostało już nie­
wiele. pora wiec n> likwidowanie

zaległości i ratowanie piana. 
Które wydziały pozostają ostatn o 
w tyle? W dalszym ciągu n e wy­
konuje zadań załoga ZK. Niedo­
bory w stosunku do planu wyno­
szą 1.830 ton kokpti ogółem oraz 
3.9oo ton k'.ksu w iclkopiecowego. 
Nie wyks.nje planów załoga Ag­
lomerowni. Niedobór wynosi 1.587 
ton spieku. Jednocześnie też nie 
możemy doczekać się meldunku o 
uruchomieniu Spiekalni nr 2, stąd 
też Wydz:at Wielkich Pieców od­
czuwa trudności wsadowe. A jego 
zadania są odpowiednio powięk­
szone. W rezultac e tego plan pro- 
dukcji surówki jest nadal niewy­
konany, niedobór powiększył się 
w ciągu minionego tygodnia z 
3.710 do 7.007 ton. W ślady wy­
działów kiepsko pracujących po­
szła ostatnio również załoga Wy­
działu Przerobu Żużla. Nie wyko­
nała zadań w obu swych asorty­
mentach. zaległości wynoszą: 1.4’* 
ton granulatu i 320 ton pu­
meksu. w stalowni Marleno- 
wskiej pogłębił się niedobór. Ty- 
dzień temu wynosił 1.872 tony, te­
raz wynosi 7.C88 ton. Perspekty­
wy wykonan a planu miesięczne­
go rysują się coraz ciemniej. Po­
gorszyła się też niestety sytuacja 
w Walcowni Gorącej Blach. Obec­
nie załoga tego wydziału znowu 
nie wykonuje zadań w produkcji 
gotowej i w rezultacie tego nie­
dobór wynosi 436 ton blachy. U 
sąsiadów w Walcowni Zimnej 
Blach — też nieróżowo. Plan pro­
dukcji blachy czarnej niewykona­
ny, n edobór wynosi 1.80« ton. W 
dwóch dalszych asortymentach tj. 
w produkcji blachy ocynowanej 
ogniowo i ocynowanej elektrolity­
cznie, plan również nie jes wyko­
nany, a niedobory wynoszą: 34 to­
ny i 179 ton. Nie powiodło się 
też załodze Walcowni Drobnych 
Profili. Do planu brakuje jej 333 
tony profili drobnych.

Kilka tylko wydziałów huty 
przeciwstawiło sie trudnościom 
wynikającym z letnich upałów i 
ze „szczytu" urlopowego. Potra­
fiły one utrzymać mocne tempo, 
wykonują plany. Na pochwalę za­
sługuje załoga Wydr. V aleow- 
nie Wstępne. Wykonała ona swe 
zadania z nadwyżką 1.904 on Kę­
sisk i ton kęsów. Do-rze spi­
sała się zaloęa ccynkowni Btaeh. 
Rezultatem jej wysiłków jest do­
datkowa produkcja wynosząca IB 
ton blachy. Rytm czną pracą wy­
różnia się poza tym załoga Wal­
cowni Drutu <2.980 ton dodatko­
wej produkcji», załoga Wydziału 
Rur Zgrzewanych <49 km dodat­
kowych rur stalowych». (jd|
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Na Zlot!
Lato — to najlepsza pora 

do organizowania imprez 
turystycznych. Wykorzy­

stują ja wiec jak mogą wy­
działy kombinatu. W cia^u 
trzech kolejnych tygodni od­
były się już: Rajd Ceramik/ _ 
i Energetyków. W sobotę i 
niedzielę 27 i 28 sierpnia, tra­
dycyjny już. bo drugi Zlot 
Koksowników organizuje Ra­
da Zakładowa wspólnie z Od­
działem PTTK w ZK. Zlot 
odbędzie sie w Czorsztvn:e. 
Jak twierdzi przedstawiciel 
tamtejszej Rady — pogoda 
murowana. Nic wiec nie sta­
nie na przeszkodzie, aby 160 
osób porozdzielanych w kil­
kuosobowe drużyny przeszło 
pięknymi szlakami pieniński­
mi. Dla najlepszych drużyn 
przewidziano dyplomy i na­
grody.

Już od czwartku trzej orga­
nizatorzy działać beda na te­
renie Czorsztyna, by zapew­
nić wszystkim zakwaterowa­
nie w domkach campingo­
wych. namiotach i w pry­
watnych kwaterach. Ognisko, 
które jest zresztą nieodłącz­
nym atrybutem wszelkich im­
prez turystycznych w tei po­
rze roku, zapowiada sie atrak­
cyjnie. Wystani na nim regio­
nalny zesnół eóralski z Kroś­
cienka. Wygłodniałe żołądki 
turystów ma napełnić tym 
razem zamiast bieosu — gro­
chówka. na wędzonce.

Warto dodać, że organiza­
torzy Zlotu przewidują w nim 
i»dynie udział abstynentów. 
Wszystkich tych, którzy kie­
dykolwiek na wycieczkach 
organizowanych przez ZK 
..zapili i narozrabiali” pozba- 
w:onn nrawa uczestniczenia 
w wyjazdach. Dobrze by­
łoby. gdyby i inne Rady za­
stosowały te ^uteczna chyba 
formę na swoim terenie.

(BR)

JOZEF

ZF ZMS w

JONIE».
Tego delegata 

ze Stalowni Mar- 
tenowskiej mają 
wszy-cy w hucie 
przede wszyst­
kim jako wielo­
letniego działa­
cza młodzieżowe­
go, a obecnie 
taki- przewod­
niczącego komi­
sji organizacyj- 
HiŁ. Stąd rozmo­

wa z nim zaczyna się oczywiś­
ci? od spraw młodzieży. Pierw­
szym poruszonym przez tow. J. 
Jońca problemem jest potrzeba 
zacieśnienia Współprace o'gan'ra- 
cji partyj-ej z organizacją mło­
dzieżową w sprawach wychowa­
nia młodzieży. Wraca'ąc do 
wspomnień z dawnych lat dzia­
łalności w ZMP, rozmówca nasz 
przypomina, iż autorytet tamtej 
organizacji mlodzi-żowej był 
szczególnie silny także w wydzia­
łach huty, e, wyrażało się u- 
drialem przedstawicieli organiza­
cji młodzieżowej we wszystkich 
ważniejszych decyzjach podejmo­
wanych przez kolektywy gospo- 
t>’rczo-polityczne w zakładzie pra­
cy.

I teraz trzeba zawsze uwzględ­
niać opinie organizacji ZMS, któ­
rej udział nie powinien być pomi­
jany przy wszystkich ważniej­
szych sprawach.

Jak podkreśla tow, J. Joniec, 
uchwały KW partii i KF organi­
zacji rar'y.'nęj huty wyraźnie 
wskazują na sprawy wychowania 
i kszt-łtow?,nia postaw. A to — 
w odniesieniu do młodzieży mu­
si dziać się właśnie przy podno- 
szen u autorytetu organizacji mło­
dzieżowej w wydziałach i zacieś­
nianiu współpracy w tej dziedzi­
nie między wydziałowymi organi- 
zacj-mi partyjnymi i młodzieżo­
wymi.

Droga sprawa, której tow. J. Jo­
niec poświęcił uwagę, to śmielsze 
wykorzystywanie do odpowie­
dzialnych prac par-yjoych mło­
dych członków organizacji par­
tyjnych, poprzednio działaczy 
ZMS. Trzeba mocniej wierz, ć w 
siły młodych towarzyszy partyj­
nych i dać im kredyt zaufania.

— Jaki jeszcze inny problem 
warto będzie poru-zyć na Kon­
ferencji Fabrycznej?

— Myślę, że trzeba dużo mówić 
o roli krytyki i jej umocnieniu. 
Nie mogą powstawać sytuacje, w 
których brak krytykujących, mi­

ROZMOWY
Z AKTYWEM

W WYDZIALE WIELKO­
PIECOWYM zakończo­
ne już zostały rozmowy 

z aktywem związkowym. Ob­
jęto nimi 75—80 proc, akty­
wu, a rezultaty rozmów oce­
nione zostały bardzo korzyst­
nie. Ludzie mówili o wszyst­
kim chętnie, szczerze, bez 
żadnych ogródek. Często wy­
suwane były krytyczne uwa­
gi. W centrum uwagi akty­
wu Wielkich Pieców znala­
zły się sprawy socjalno-byto­
we. Zagrożona jest np. budo­
wa obiektu socjalnego dla 
załogi wielkiego pieca nr 5. 
Uruchomienie pieca bez za­
plecza socjalnego pogorszyło­
by i tak już ciężką sytuację, 
wzmogłoby ciasnotę w szat­
niach i łaźniach.

■Wielokrotnie przewijały się 
w rozmowach sprawy pro­
dukcyjne. Wielkopiecownicy 
skarżyli się np., że plany pro­
dukcyjne są powiększone z 
myślą o spieku z nowej Aglo­
merowni, a wydział ten nie 
dal jeszcze produkcji. Stąd 
bierze się niedobór, wynoszą­
cy kilka tysięcy ton surówki, 
stąd wypływają też krytycz­
ne uwagi załogi.

Z dużym naciskiem akcen­
towana była sprawa stosun­
ków międzyludzkich na linii: 
podwładny, mistrz, kierownik. 
Sprawa kar i częstego nie li­
czenia się w tej sprawie z 
opinią męża zaufania. Duże 
znaczenie d a pracy załogi i 
dla dobrych wyników pro­
dukcyjnych mają również za­
gadnienia bhp. którym nie 
zawsze poświęca się dosta­
teczną uwagę.

Osobny problem, podkreśla­
ny niemal w każdej wypo­

mo, że jest co krytykować, 
takie zjawisko obserwuje się dość 
często. Wynika ono z zasady „Je­
śli ty mnie nie ruszysz i ja cie­
bie zostawię w spokoju’. To prze­
cież niezgodne ze statutem par­
tii i takie stanowiska trzeba zwal­
czać.

JAN KŁĘBEK
Sekretarz POP 

brygady II w 
St-lowni i zara­
zem delegat na 
Konferencję Fa­
bryczką w hucie 
zaczyna rozmowę 
od sprawy jego 
zdaniem najważ­
niejszej: od sta­
łego podnoszenia 
autorytetu orga­

nizacji partylnej w zakładzie pra­
cy. Nie powJnno być decyzji po­
dejmowanych w sprawach załogi 
czy' wydziału bez uczestnictwa or­
ganizacji par'yjnej. To właśnie 
jest jeden z zasadniczych czynni­
ków wpływających na wzrost Jej 
znaczenia i roli. Np. w sprawach 
przeszeregowań, a szczególnie w. 
sprawie obsadzania takich stano­
wisk jak brygadzistów czy mis­
trzów. Na tych stanowiskach tak­
że muszą znaleźć się zawsze lu­
dzie zaangażowani nie tylko za­
wodowo. ale i społecznie, ich rów­
nież trzeba oceniać w tych dwóch 
aspektach.

— A jakie problemy z pracy 
v.-wną'rzp'rtyjnej chcielibyście 
poruszyć pa Konferencji?

— Rozliczania członków partii z 
wykonania powierzonych im za­
dań. Postawy moralnej i ideowej 
członka partii nie tylko w zakła­
dzie pracy, ale w jego życiu pry­
watnym także. Onieki nad mło­
dzieżą i wychowania Jej właściwe­
go. zarówno już w. organizacji 
partylnej. jak w zakładzie pracy, 
w miejscu zamieszkania. Otocze­
nia opieką młodzieży „piwnicz­
nej”. która pozostawiona sama 
sobie po pracy wykorzysta'e swój 
czas jak umie, niestety, nie zaw­
sze dobrze jak o tym świadczy 
wzrost chuligaństwa.

— Słowem praca wychowawcza. 
Jakimi drogami?

— Nie tylko w hucie. Równie 
ważna Jest praca Terenowych 
Grup Partyjnyth i zacieśnienie z 
nimi współpracy przez zakładowe 
organizacje partyjne. To problem 
szerszy, nie tylko dotyczący Sta­
lowni, podobnie Jak poprzednie 
przeze mnie poruszone. 

wiedzi, to wypoczynek 
po pracy. Huta ma stanow­
czo za mało miejsc wczaso­
wych, wyjazd na wczasy 
rodzinne jest często „marze­
niem ściętej głowy". Wielkie 
Piece np. otrzymały na sier­
pień zaledwie jedno miejsce 
na wczasy rodzinne do Kar­
pacza i jedno — do Bartko- 
wej. Pracownicy, którzy po­
wrócili z wczasów w Ustro­
niu Morskim (prywatne kwa­
tery, wyżywienie w gospo­
dzie) skarżyli się na fatalne 
warunki. W niektórych wy­
padkach lalo się wczasowi­
czom na głowę, a z powodu 
jakiegoś „niedogrania” orga­
nizacyjnego, przez dwa dni 
trzeba się było żywić na 
własną rękę i na własny 
koszt.

Lepiej wygląda za to spra­
wa wycieczek. Wielkopieco­
wnicy jeżdżą często, ostatnio 
w dni robocze na grzyby, w 
okolice Rabki i za Tarnów. 
W niedziele natomiast, na 
dłuższe turystyczne „wypa­

dy", wyjazdy z powodu bra­
ku autobusów są utrudnione.

RAJD ENERGETYKÓW

RADA ZAKŁADOWA Pio­
nu Głównego Energety­
ka HiL zorganizowała w 

dniach 13 i 14 bm. bardzo u- 
dany rajd turystyczny w Za- 
woji. Wzięło w nim udział 
140 osób. Energetycy-turyści 
przewędrowali dwie miłe i 
ma'owniczę trasy: Zubrzyca 
— Zawoja i Sucha — Zawo­
ja. Szczególnie udaną impre­
zą by'o ognisko rozpalone 13 
bm. Udział wzięły w nim re­
prezentacje licznych, rozloko­
wanych w okolicy kolonii 
letnich, m. in. Izby Rzemieśl­
niczej z Krakowa. „Lasu" i

STANISŁAW CZEKAJ
Delegatem POP 

w W-41. czyli 
Wvd7ia1e Przero­
bu Żużla jest 
Stanisław Cze­
kaj, z którym 
mówimy na te­
mat spraw, jakie 
pragnie prze­
nieść na Konfe­
rencję. Wydział 
jego przeżywa 

jeszcze trudności z wykonaniem 
planowych zadań, wynikające z 
braku w«sadu. Zobowiązanie załogi 
nadrobienia zaległości I kwartału 
br. zostało podjęte, ale w obecnej 
sytuacji załoga obawia się o mo­
żliwości jego wykonania. Delegat 
tej POP mówi o powyższej spra­
wie. bo i ona jest nie tylko pro­
dukcyjna, ale również ..ludzka**, 
obchodzi wszystkich towarzyszy 
partyjnych i bezpartyjnych człon­
ków załogi W-41.

NaMćązujac do tego. tow. S. Cze­
kaj podkreśla konieczność lepsze­
go wsłuchiwania się w głosy ,.od 
dołu”. Nie można zbvwać ludzi 
w niektórych sprawach ogólnym 
tłumaczeniem, należy wv.i?śn'~ć 
dokładnie te sprawy, które dla 
towarzyszy partyjnych, dla całej 
załogi nie są dość jasne. Dotyczy 
to spraw i produkcyjnych i za­
gadnień wewnątrzpartyjnych, 
światopoglądowych i wydarzeń 
politycznych.

— Co jeszcze chcielibyście poru­
szyć w imieniu swo*ej POP?

— Stosunki międzyludzkie oraz 
wynikającą z nich nieraz potrze­
bę słusznej partyjnej krytyki. Nie­
właściwe podejście do rddoln*j 
krytvki nie umacnia zaufania do 
przełożonych, ani po Unii partyj­
nej. ani zawodowej. To trzeba 
stwierdzić z naciskiem. Więr-j u- 
w -» g i należy poświęcać właśnie 
sprawom ludzkim,. Należałoby po­
pracować i zastanowić się nad 
tym. o czym dyskutuje u nas wie­
lu towarzyszy, nad ich problema­
mi życiowymi, jakie m-»ią np. do­
chodząc do starszreo wieku.

I Jeszcze interesuje mnie sprawa 
wzrostu szeregów partyjnych. Mi­
mo, iż nasz wydział jes*. nieduży, 
jego POP obejmuje prawie czwar­
tą część załogi i nowych towarzy­
szy nam przybywa. W związku z 
tym w-żne jest kształtowanie po­
staw ideowych nowych członków 
partii — zresztą nie tylko u nas 
— przez szkolenie partyjne, ktAr-* 
powinn*» odbywać się w form.e 
jak najbardziej bezpośredniej.

ik. 

„Świtu”. Dzieci dały występy 
artystyczne, popisywały si; 
śpiewem i grą na instrumen­
tach.

Organizatorzy rajdu dzię­
kują serdecznie za pomoc 
i poparcie wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do rea­
lizacji tego zamierzenia. 
Przede wszystkim: Główne­
mu Energetykowi HiL mgr 
inż. Z. Centkowskiemu, Od­
działowi PTTK, przewodni­
kom z Pionu TM kol. kol. 
Zającowi i Gołkowi.

Udział w rajdzie wzięli m. 
in.: tow. tow. Wolak i Czu­
bek (z ramienia PTTKl. tow. 
tow. Płachta, inż. Pasternak, 
Janina Walerian, Misiaczek, 
Czeczotka. Suder (z ramienia 
władz Pionu).

Rajd udał się wyśmienicie, 
pogoda dopisała, a wybór 
tras okalał się w praktyce 
bardzo trafny.

CZYN SPOŁECZNY 
ZAŁOGI ZMO

ZMO PRZEPROWA­
DZONE ZOSTAŁY o. 
statnio rozmowy przed­

stawicieli Rady Zakładowej- 
Kombinatu tow. tow. Nosz- 
czyńskiego I Pieprzycy z ak­
tywem Rady Zakładowej za­
kładu. Rozmowy ocenione zo­
stały jako udane i owocne 
dla dalszego ukierunkowania 
pracy związkowej w kombi­
nacie.

Załoga ZMO bierze bardzo 
systematycznie udział w rea­
lizacji swego czynu społecz­
nego dla dzielnicy. Na Skarpie 
co wtorek pracują ceramicy, 
a efekty ich pracy są coraz 
bardziej widoczne. Zapytuje­
my o organizację tych robót, 
o zaopatrzenie ludzi w narzę­
dzia. Okazuje sie, że nie ma 
z tym kłopotów. Przebieg 
prac jest dobry, organizacja 
poprawna, narzędzi nie bra­
kuje. Wydział Remontowy 

ZMO wykonał już swe posta­
nowienia całkowicie. Wydział 
Szamotowy — kończy w naj­
bliższych dniach.

Ceramicy lubią też turysty, 
kę. Co czwartek organizują 
wycieczki, w najbliższą nie­
dzielę jadą do Bukowiny Ta­
trzańskiej.

NOWE DOMKI 
CAMPINGOWE 

W BARTKOWEJ
OBRY ZWYCZAJ utarł 
się w ośrodku campin­
gowym huty. Oto po­

szczególne wydziały HiL 
wnoszą swój wkład w roz­
budowę ośrodka poprzez... 
stawianie własnych domków. 
W ub. sobotę odbyło się uro­
czyste otwarcie dwóch no­
wych domków, wybudowa­
nych przez pracowników Pio­
nu Głównego Mechanika HiL. 
Domki wykonane są bardzo 
starannie z odpadów i ślicz­
nie wykończone. Były goto­
we w dwa dni. Mieszkać w 
nich będą mechanicy huty, 
którym pobyt nad jeziorem

(Dokończenie na str. 5)

w JlacL

P
RZEBYŁEM NIEDAWNO intere­
sującą trasę turystyczną wzdłuż 
rozległego Kraju Rad, wiodącą 
przez Kijów, Itkow, Malczyk, 
Tbilisi i Suchumi, aż do Soczi, 
a następnie przez Moskwę spo- 

wrotem do Polski. Przeżyłem 14 dni pełnych 
wrażeń, zaszokowany różnorodnością k.ima- 
tu i krajobrazu.

Niezmierzone równiny stepów ukraińskich, 
wspaniała podwzrotnikowa flora wybrzeży 
czarnomorskich i wreszcie niebotyczne, po­
kryte wiecznym śniegiem szczyty Kaukazu. 
Widoki, w których rea'ność rzeczywiście 
trudno jest uwierzyć jeśli zmieniają się 
w oczach po prostu z dnia na dzień.

Moja wyprawa nic miała jednak wyłącznie 
charakteru turystycznego, w znaczeniu relak­
su i rozrywki. Byłem jednym z pięcioosobo­
wej delegacji Zarządu Głównego PTTK, 
która pod przewodnictwem prezesa Piotra 
Gajewskiego rewizytowała w Związku Ra­
dzieckim Centra’na Rade Turystyki, dziob­
iącą przy radzieckiej Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych.

Celem naszej wizyty w ZSRR było zapo­
znanie się z rozwojem ruchu turystycznego 
na terenie Kraju Rad. szersza wymiona

doświadczeń oraz bliższe zaznajomienie ra­
dzieckich towarzyszy związkowych z naszą 
organizacją turystyczną.

Dotychczasowa struktura organizacyjna tu­
rystyki masowej w Związku Radzieck.m o- 
pierająca się głównie na wydawanych przez 
Związek Zawodowy skierowaniach na trasy 
turystyczne jedynie dla grup zorganizowa­
nych, czyli mówiąc prościej na zasadzie 
wczasów wędrownych, systematycznie zaczy­
na ulegać pewnym zmianom, rzutując na u- 
masowienie turystyki indywidualnej. Pow- 
stają nowe obiekty turystyczne, campingi, 
hotele, restauracje, — a dotychczasowe tzw. 
,.tur-bazy" (coś pośredniego pomiędzy schro­
niskiem dla turystów wędrujących grupowo, 
a domem wczasowym) zmieniają także swoją 
funkcję, rezerwując miejsce dla turystów in. 
dywidualnych.

d. c. n. 
tekst i zdjęcia: A. DAŁKOWSKI

Koieika linowa na jeden ze szczytów Kaukara

Przed Kongresem Kultury Polskiej 
mówi Wincenty Choma

Pierwszym z naszych roz­
mówców, delegatów na Kon­
gres Kultury Polskiej, mający 
się odbyć 7. IX. br., jest dłu­
goletni i powszechnie znany 
działacz kulturalno-oświatowy 
z Nowej Huty WINCENTY 
CHOMA, sekretarz Komisji 
Kultury i Sztuki Rady m. 
Krakowa, nauczyciel i wy­
chowawca młodzieży nowo­
huckiej.

— Rozmowa nasza przed 
Kongresem stwarza okazję do 
szerszego poruszenia próbie- 
mów życia kulturalnego w no­
wohuckiej dzielnicy. Czy moż­
na wiec zapytać jakie sprawy 
z tej dziedziny s~czegó’nie Pa­
na interesują, jako pedagoga 
i zarazem delegata?

— W pierwszej kolejności wymienię teatr nowohuc­
ki, bowiem niepokoi mnie panująca w nim svtuac’a. 
Teatr Ludowy musi wyjść z impasu, w jakim się zna­
lazł i to jak najszybciej. Na marginesie tego ostatnie­
go interesuje mnie sprawa odbiorców Teatru. Od lat 
wysuwam problem przygotowania nowych widzów dla 
teatru. Uważam, iż punkt ciężkości leży w zorganizo­
waniu teatru szkolnego, przygotowującego i wycho­
wującego młodz;eż na’ przyszłych dorosłych widzów. 
I to teatr nie tylko programowy. Takiego teatru w 
Nowej Hucie nie było; to co robiono dotąd dla dzieci, 
nie mogło spełnić tego zadania. Słowem istnieje po­
trzeba większego zrozumienia konieczności wychowa­
nia młodego w’dza dla teatru. Następnie dla potrzeby 
przyciągnięcia do niego nowych widzów ze środowis­
ka hutniczego.

— A sprawy umuzykalnienia i wyrobienia potrze­
by odbioru sztuk plastycznych?

— Równie niepokoi mnie sytuama z plastyka, z iej 
upowszechnieniem w naszej dzielnicy. Mianowicie 
:brak możliwości organizowania większych ekspozycji. 
Jest wprawdzie lokal TP3P, odbywają się wystawy w 
Dzielnicowej Bibliotece czy KMPiK, ale to jeszcze za- 
mało. Myślę o ekspozycjach typu dyrlaktyczno-szkol- 
nego, również przeznaczonych dla młodzieży w pierw­
szym rzedzie, a ogółnie dla nowego odbiorcy. Istnieje 
przecież program uwzględniający dla szkół 15 znanych 
•malarzy, słowem wiadomości z zakresu malarstwa, 
ale kto ma go realizować?

Większego zrozumienia potrzeba również dla spra­
wy nauczania i zapoznawania z plastyka w szko­
łach. Są przecież w Krakowie uzdolnieni plastycy, 
którzy mogliby uczyć w szkołach, by wytworzyć w 
młodzieży potrzebo odbioru sztuk plastycznych: kilka 
s’’”:'ł Nowei Hucie, które zmieściły w swoich mo­
żliwościach etatowych plastyków, ma już poważne 
wyniki, o czym świadczyły np. wystawy prac dziecię­
cych. Podobnie ma się sprawa z muzyką, do której 

'zamiłowanie warto wpajać w młode pokolenie rów­
nież w szkole, na normalnych za'eciach lekcyjnych, 
prowadzonych, przez muzyków. Tymi dziedzinami na­
uki trzeba jednak objąć bl!'kn 24 tys. dzieci w Nowej 
Hucie, a nie jedynie parę szkół.

— A jeśli chodzi o talenty, jakich nie brak w Nowej 
Hucie, te które określiłabym jako ..niezorganizowane''?

— Niewątpliwie są naszej dzielnicy autentyczne 
talenty w zespołach amatorskich, np. w Mogile, Krze- 
sławicach, co mogłem stwierdzić. Zastanawiałem się 
zawsze dlaczego nasz nowohucki teatr nigdy nie objął 
patronatu nad żadnym z zespołów, ma'ących ambi­
cje i wykazujących się nieraz poważnymi zadatkami, 
gwarantującymi powodzenie zespołu amatorskiego. To 
też jest istotna sprawa.

— Dziękując za rozmowę, pragnę jeszcze zapytać, 
czy ma Pan. jako delegat na Kongres, jeszcze jakieś 
specjalne życzenie natury ogólniejszej?

— Tak. pod adresem Telewizji, by mniej hołdowała 
obcej twórczości, silniej wiążąc się z naszą i naszymi 
ideami.

Rozmowę notowała 
IRENA. KOZIELSKA
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Barometr nastrojów załogi
RAFNIE KTOŚ NAZWAŁ sonalne. Stanowią one 31.8 

;i i zażalenia b a r o- • całości. Dalej idą sprawy pla­
cowe (26.9 proc.), techniczno- 
produkcyjne (12.2 proc.), soc­
jalne (8.8 proc.), mieszkanio­
we (7.1 proc.), bhp (S,0 proć.). 
Z ogólnej liczby 1.594 skarg i 
wniosków pozytywnie zostało 
załatwionych 855 spraw, co 
stanowi 53.6 proc. Negatywnie 
załatwiono 423 sprawy, w 
procentach wyraża się to cyf­
rą 26.5. W toku załatwiania 
znajduje się 316 spraw co 
stanowi 19.9 proc.

TRAFh 
skarg: 
melrem nastro­

jów oraz zwierciadłem 
stosunków międzyludzkich 
panujących wśród załogi. Je­
żeli stosunki te kształtują się 
prawidłowo, jeżeli załoga 
traktowana jest (a załamuje 
się to we wszystkich decyz­
jach takich jak przeszerego­
wania. nagrody, awanse i ka­
ry) należycie i sprawiedliwie, 
jeże’i załoga jest zadowolona 
— ilość skarg i zażaleń spada. 
W wypadku natomiast opie­
szałego załatwiania spraw za­
łogi przez nazwijmy to „doło­
we" szczeble administracji, 
ilość skarg i zażaleń załogi — 
rośnie.

Jak jest z tym aktualnie u 
nas w hucie? Odpowiedź na 
to pytanie padła — w zasa­
dzie dość wyraźna — na osta­
tniej odprawie sekretarzy w 
Komitecie Fabrycznym Partii. 
Ciekawe wnioski nasuwają się 
z przedstawionej na ten temat 
informacji. Ważna uwaga: 
dane, które chcemy przyto­
czyć obejmują skargi i 
wnioski załogi HiL, za okres 
I półrocza 1966, załatwiane 
przez kierownictwo admini­
stracyjne huty, zespół skarg 
i zażaleń przy KF PZPR oraz 
zespół skarg i zażaleń przy 
Radzie Zakładowej Kombina­
tu.

W okresie 
załoga naszej 
ogółem 1.594 
ków. Czy to dużo, czy mało? 
Dla porównania: w tym sa­
mym okresie 1965 roku zgło­
szono 1.376 skarg. Wzrost wy­
nosi więc 15.8 proc. Należy 
jednak zaznaczyć, że w mię­
dzyczasie załoga HiL wzrosła 
o ok. 16 proc. Wynika z tego, 
że ogólna ilość skarg i wnios­
ków w I półroczu br. wyraża 
się identycznym stosunkiem 
do liczby załogi jak w I pół­
roczu 1965. Na 100 pracowni­
ków przypada 5.9 zgłaszanych 
spraw. Godne uwagi jest i to, 
że z ogólnej liczby 1.594 skarg 
i wniosków tylko 12 przypada 
nz listy anonimowe.

A TERAZ Z JAKIMI 
SPRAWAMI zwracają się 
najczęściej pracownicy

HiL w ramach skarg i zaża­
leń? Przeważają sprawy pec-

I-go półrocza 
huty zgłosiła 

skarg i wnios-

(Dokończenie ze str. 1) 
lodowisko o wymiarach płyty 
30 X 60 metrów. Zamaszyno- 
wanie — 3 sprężarki produk­
cji krajowej. Zastosowany bi­
dzie system solankowy, droż­
szy może od systemu amonia­
kalnego. lecz w rezultacie ko­
rzystniejszy m. in. ze wzglę­
dów bhp. Krótko mówiąc: 
przy tym systemie • możliwe 
jest zrealizowanie (w terrrit:e 
późniejszym) budowy hali, 
dzięki czemu uzyskamy lodo­
wisko kryte, możliwe do eks­
ploatacji w okresie niemal 
całego roku. Warto na mar­
ginesie zaznaczyć, że inwesto­
rzy lodowiska w Nowym Tar­
gu mają z tym poważne kło­
poty. Nie mogą pokryć płyty
— właśnie ze względu na sys­
tem amoniakalny (pękniecie 
rury grozi bowiem zatruciem 
atmosfery co w zamkniętym 
obiekcie może mieć przykre 
następstwa dla publiczności). 
W pierwszym etapie wybudu­
je się też niezbędne zaplecze 
lodowiska w postaci szatni itp. 
obiektów pomocniczych.

— A więc pod koniec przy­
szłego roku będziemy mieć w 
Nowej Hucie sztuczne lodowi­
sko? Wam inżynierze — jako 
głównemu koordynatorowi te­
go zamierzenia, życzymy w 
imieniu wielotysięcznej rze­
szy nowohuckiej młodzieży, 
przyszłych użytkowników te­
go obiektu, pomyślnej reali­
zacji, ’

A dalsze etapy budowy?
— W drugim etapie, obej­

mującym lata 1968—70, nastą­
pi budowa widowni na 5 ty­
sięcy osób oraz budowa dru­
giej mniejszej płyty lodowiska 
o wymiarach 15X30 metrów
— zakrytej. Dzięki tej inwe­
stycji lodowisko czynne bę­
dzie w okresie całego foku, z 
wyjątkiem jedynie miesięcy

nega- 
toku 
proc, 
proc, 
zała-

Ciekawe wydaje się jeszcze 
to, jakiego rodzaju spraw za­
łatwiono najwięcej, a których
— nie. Spraw personalnych 
załatwiono pozytywnie 53.4 
proc., negatywnie — 13.6 proc. 
W toku załatwienia jest 33 
proc, tego rodzaju spraw. Ta 
cyfra wydaje się być wysoka! 
Spraw placowych załatwiono 
pozytywnie 54.2 proc., 
ty umie — 31.1 proc. W 
załatwiania jest 14.7 
tych spraw. Tylko 28.3 
spraw mieszkaniowych
twionych zostało pozytywnie, 
po myśli wnioskodawców, 36 3 
proc, zostało załatwionych ne­
gatywnie, 35.4 proc, spraw 
znajduje się w toku załatwia­
nia. Spraw socjalnych zała­
twiono pozytywnie 67.4 proc., 
negatywnie — 10-6 proc., w 
toku załatwiania znajduje się 
22.0 proc, spraw.

Z których wydziałów wpły­
wa najwięcej skarg? Oczywiś­
cie w dużej mierze decyduje 
tutaj liczba załogi, ale 
nie tylko. Dla przykładu po­
dajmy, że z ZMO wpłynęło 
180 spraw, z Pionu Transpor­
tu Kolejowego — 302 sprawy, 
z Pionu Głównego Mechanika
— 124 sprawy, z Pionu Głów­
nego Energetyka — 120 spraw, 
z Pionu DZ — 173 sprawy, i 
dla kontrastu: z ZK — 54 
sprawy, z Aglomerowni — 5 
soraw, z Wydz. Rur Zgrzewa­
nych — 8 spraw, z Walcowni 
Drobnej — 15 spraw.

CZYTELNIKOWI, 
uważnie zapoznał 
przytoczonymi 
cyframi, same nasuwają się 

pewne wnioski.. Najczęściej 
mamy do czynienia ze spra-

który 
się z 

wyżej

wakacyjnych. Trzeci ostatni 
etap obejmujący lata 1970—75 
to budowa hali nad dużą ta­
flą lodowiskowa. W ten spo­
sób uzyskamy dwa 
dowiska.

Teraz kilka 
KOSZTACH. 
T.an pfanii

kryte lo-

SŁÓW O 
Realizacja 

* I-go etapu budowy lodo­
wiska kosztować będzie 9 min 
złotych. Należy zaznaczyć, że 
huta wniesie swój znaczny 
wkład w postaci dodatkowo 
wyprodukowanych na ten cel 
rur stalowych i robocizny. 
Il-gi etap kosztować będzie 6 
min złotych. Trzeci — ok. 15 
min złotych. Otwarcie lodo­
wiska już pod koniec 1967 ro­
ku zależy właściwie od jednei 
tylko sprawy, mianowicie od 
snreżarek. Zakłady Przemysłu 
Chłodniczego w Dębicy „obło­
żone" są zamówieniami i z lu­
zem produkcyjnym jest tam 
bardzo ciężko. Zamówienie 
nasze zostało jednak przyjęte. 
Jeżeli będnie wykonane w 
terminie, pierwsi łyżwiarze 
wyjdą na taflę w jesieni 1967 
roku. Umożliwi to masowe 
szkolenie łyżwiarskie dzieci 
(warto odnotować, że hutni­
cy posiadają ok. 22 tys. 
ci w wieku do 14 lat), 
wadzenie szkółek jazdy 
rowe’ no , oczywiście 

dzie- 
pro- 
figu- 
roz- 

grywanie zawodów hokejo­
wych.

Dalsze perspektywy rysują 
się także ciekawie. Istnieje 
możliwość ewentualnej roz­
budowy nowohuckiego lodo. 
wiska i stworzenia tutaj spe­
cjalnego toru do jazdy szyb­
kiej na lodzie. GKKFiT i Pol­
ski Komitet Olimpijski wy­
suwają taką możliwość, a łą­
czyłoby się to również z wy­
budowaniem dalszych obiek­
tów towarzyszących typu ho­
telowego. Ale to już na pew­
no .melodia przyszłości".

(jd) 

W tym zakresie 
zaledwie 2.1 proc.

Powód? Brak

wami natury personalnej i 
płacowej (31.8 proc, i 26.9 
proc.). Przeważają tu odwoła­
nia pracowników od nałożo­
nych kar dyscyplinarnych, 
wnioski o zmianę godzin pra­
cy. zmianę stanowisk. Cha­
rakterystyczne są w niektó­
rych wydziałach pomocni­
czych prośby o przeniesienie 
do wydziałów produkcyjnych 
ze względu na lepsze zarobki. 
Większość spraw z grupy pła­
cowych, to wnioski o prze­
szeregowania i o przyznanie 
wyższej kateeorii premii (F.-l. 
E-2, TR). W grupie spraw 
mieszkaniowych przeważają 
wnioski o przyspieszenie przy­
działu mieszkania oraz stara­
nia o mieszkania z puli pań­
stwowej, a nie spółdzielczej. 
Zagadnienia socjalne, to prze­
de wszystkim sprawa kolonii 
letnich, mleka, kawy, przy­
znania sanatoriów i wczasów 
leczniczych, polepszenia pra­
cy OZR w zakresie poprawy 
jakości pożywienia i poprawy 
czystości w stołówkach. Naj­
mniejsze natomiast zaintere­
sowanie wykazują pracowni­
cy dla spraw gospodarki ma­
teriałowej.
zgłoszono 
wniosków.
bodźców w postaci nagród za 
usprawnienie administracyjne, 
do czego zalicza sie uspraw­
nienia i oszczędności w dzie- 
dz'nie gospodarki materiało­
wej. Z tego powodu na osta­
tnim, planie znalazła się ga- 
laź gospodarki, stanowiąca 
główna pozycje (ponad 75 
proc.) kosztów własnych hu­
ty. Nad tymi sprawami trze­
ba bedzie debrze się zasta­
nowić, w dodatku im rychlej 
tym lepiej!

Inne jeszcze wnioski? Za 
mało spraw załatwia się bez­
pośrednio w wydziałach, na 
miejscu i stąd tak dużo tra­
fia ich do Dyrekcji huty oraz 
do wspomnianych iuż zespo­
łów skarg i wniosków przy 
KF i RZK. Za mała jest cią­
gle u nas w hucie znajomość 
— zarówno wśród dozoru jak 
i aktywu społecznego — prze­
pisów prawa pracy. A więc 
jak najwięcej szkolić w tym 
zakresie! Osobny problem, to 
nagminne w niektórych wy­
działach stosowanie kar dys­
cyplinarnych, najczęściej
zresztą niezgodne z prawem 
pracy. Dużą rolę mogłyby nie­
wątpliwie odegrać sądy 
społeczne, ale jak do­
tąd mimo powołania ich w 
dwóch jednostkach huty, nie 
rozwinęły one jeszcze żadnej 
działalności. (jd)

a-tvkule pt. 
ciągle klopo-

wskaźnika u- 
wlasnych w

Zapewne z niemałym zdzi­
wieniem przyjęli pracow­
nicy umysłowi huty wieść 

o zaliczkowo wypłacanej pre­
mii za II kwartał br. W ślad 
za wieścią poszły i pienią­
dze. Z brązowych kopert wyj­
mowano je w znacznie mniej­
szej — niż zwykle — kwocie.

Co jest przyczyną tego sta­
nu rzeczy? Kiepskie wyniki 
gospodarcze — brzmi odpo­
wiedź. Dokładnie i szczegó­
łowo pisaliśmy na ten temat 
zresztą w poprzednim nume­
rze „Głosu” w 
„Z ekonomiką 
tv".

Przekroczenie 
działu kosztów 
wartości p-odukcji towarowej 
i korygowanego funduszu 
płac — jakie nastąniło w 
I półroczu w naszym kombi­
nacie. jest według obowiązu­
jącego regulaminu premiowa­
nia jpdnoznaczne ze znacz­
nym obniżeniem premii dla 
pracowników umysłowych 
wydziałów i zarządu huty, a 
całkowitym zawieszeniem jei 
wvDłaty dla kierownictwa 
HiL.

Jednakże starania dyrekcji 
huty u władz dały pomyślne 
rezultaty. W ten sposób pra­
cownicy wydziałów produk­
cyjnych otrzymać mogli w 
połowie sierpnia premie jak 
normalnie, w wysokości pro­
porcjonalnej do wykonania 
zadań. Natomiast pracowni­
kom umysłowym zarządu hu­
ty wypłacono premie tylko za

Na terenie naszego kombi­
natu znajduje się naj­
większy tego typu zakład 

w Poisce — Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych. Są tutaj 
magazyny rejonowe: magazyn 
techniczny, magazyn surow­
ców, magazyn wyrobów go­
towych. Dziś mowa o pierw­
szym. Magazyn Techniczny 
ZMO składa się z kilku po­
mieszczeń, w których uloko­
wane są materiały elektrycz­
ne, części zamienne, farby i 
lakiery, smary i oleje, gazy 
techniczne itp. Ponadto bla­
chy, rury i profile składowa­
ne są na placu. Plac jest sta­
nowczo za mały. Wydziały 
rozbudowują się. Przybył no­
wy wydział dolomitowo-wa- 
pienny. W związku z tym 
wzrosło zapotrzebowanie na 
poszczególne materiały, wzra­
sta zapotrzebowanie na profi­
le, rury, blachę.

Blacha, płaskownik! i profi­
le składowane są jedne na 
drugich, obojętnie jakich wy­
miarów, grubości czy asorty­
mentu. Tak sie dzieje dlatego 
iż nie ma miejsca i urządzeń 
rozładowczych. Na dodatek 
materiały te leżą pod gołym 
niebem. Na powierzchni me­
talu widać ślady korozji.

Kto przyjrzy się temu, po­
wie: dobrze, że chociaż jest 
porządek. Inni zaś psy wie­
szają na wydających mate­
riały. Dlaczego? Blacha 
awaryjnie już powinna być 
zabrana a leży 
spodzie, na niej jest jeszcze 
siedem stosów innych blach 
Wtedy klienci wołają do po­
mocy ludzi z wydziału, po­
szukują podnośnika, (skoro 
jest na miejscu) przestawiają 
stosy blachy czy profili na 
inne miejsce, by wyciągnąć 
żądaną blachę i w pośpiechu 
dostarczyć na miejsce awarii.

A jak rozładować ładunek 
gdy przywiozą grubą blachę 
lub profile samochodem? Pod­
nośnikiem. A gdy go nie ma. 
lub jest niesprawny? Trzeba 
czekać aż naprawią. Pracow­
nicy transnortu też temu nie 
zaradzą. Obowiązują przecież 
przepisy BHP normujące 
dźwiganie ciężarów. Takie

na samym

Odfenofownia już pracuje
(Dokończenie ze str. 1) 

ważnego spóźnienia tego waż­
nego obiektu, choć mniejsze­
go. który miał być pierwotnie 
przekazany przez budowni­
czych w IV kwartale ub. r., 
począł on już nadrabiać swoje 
zaległości — powstałe nie z 
winy Zakładu (mowa o cza­
sie).

Co daje Odfenolownia? 
Przede wszystkim oczyszcze­

wykonanie zadań własnych — 
co stanowi 30 proc. ca’ej na­
leżnej kwoty. Reszta, czyli 
70 procent uległa na razie za­
wieszeniu. Do kiedy? Do cza­
su kiedy wygospodarujemy i 
nadrobimy zaległości.

Od nas wiec samych zależy, 
kiedy dokonane zostanie wy­
równanie. Tym szybciej, im 
««rybciej nastapi przekroczenie 
planu produkcji towarowej, 
poprawa jakości, pełna reali­
zacja zadań 
obniżka kosztów 
przy utrzymaniu pełnej 
cvpliny zatrudnienia i 
duszu płac.

Rzecz oczywista — w
niewvkonania tych zadań o- 
raz w wypadku przekrocze­
nia planowanych na II półro­
cze limitów funduszu płac — 
zostana zastosowane sankcje, 
te. których dotąd udało sie 
uniknąć. ') 

eksportowyęX 
własnych 

dys- 
fun-

razie

7 hva a LaIa TD77 w dziedzinie kulturalno z prac Kora i kzz »światowej.
Zarząd TRZZ po przygoto­

waniu programu zaprosi goś­
ci z Prudnika w celu opraco­
wania planu pracy na rok 
1967 r. Trzeba nadmienić, że 
pragnie on nawiązać kontakt

Informowaliśmy już o na­
wiązaniu ścisłej współpracy z 
TRZZ Prudnik i jednostką 
wojskową — Szkołą Podofi­
cerską Łączności a także z Za­
kładem Przemysłu Bawełnia- jeszcze z jedną jednostką woj­

skową w Opolu, tak aby po­
głębić współpracę ze wszyst­
kimi organizacjami z terenu 
województwa opolskiego.

JI.M.

nęgo. Wkrótce odbędzie się 
spotkanie, na którym 'będzie 
omówiona współpraca na 
przyszłość. Przede wszystkim

Gospodarka materiałowa w ZMO

Czy tak być musi?
sytuacje wprowadzają zamie­
szanie, dezorganizację w pro­
dukcji. powodują straty. Sa­
mochody służące do transpor­
tu są niewykorzystane, pra­
cownicy transportu — rów­
nież. Mały wolny skrawek 
placu jest ciągle zablokowany. 
Dojazd wózkiem po podobne 
materiały lub gazy techniczne 
jest niemożliwy. Bywa cza­
sem. że czeka kilka wózków, 
a na nich ludzie.

t Niedziela
w Niepołomicacn

Pisaliśmy już 
tywach o noPisaliśmy już w superla­
tywach o nowym Ośrod­
ku Wypoczynkowym HiL 

w Niepołomicach. Tym ra­
zem garść spostrzeżeń z prak­
tyki, z pierwszego pobytu w 
domku campingowym i nad 
basenem n:epołomickim.

Piękna była ostatnia nie­
dziela w Niepołomicach, 
przedzający ją nocleg w dom- 

Po-
przebywało w

Na karuzeli w Niepołomicach. Dzieci mają tu prawdziwy raj.

I Ośrodku
lę? Wari

/

Chemicznych w 
z którvmi ZK bę- 
sposób współpra-

nie ścieków. Następnie pro­
dukcje fenolanu. który się 
przerabia na masy plastycz­
ne. Pierwsza cysterna o za­
wartości 40 ton odeszła wła­
śnie w środę do przeróbki do 
Zakładów 
Hajdukach, 
dzie w ten 
cować.

Wyrazy uznania należą sie 
załodze Odfenolowni. Także 
całej załodze rozruchowej, 
wśród której szczególnie wy­
różnili się: mgr W. Kapusta — 
kierownik 
łowni, J. 
zmianowy 
technolog

oddziału Odfenc- 
Matuszek, mistrz 
i J. Chełmecki, 

brygadzista.
Ik

Wietnamem 
numerze 3
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NIE AWARIA — 

A PLANOWY REMONT
Wskutek mylnych danych uzys­

kanych od przewodniczącego Ra­
dy Wydziałowej Siłowni — do in­
formacji o zaciągniętych przez za­
łogę huty wartach solidarnościo­
wych. z walczącym 
(zamieazezonej w
GNH z 30. VII. — S. VIII) wkrad­
ły się błędy, które niniejszym — 
na prośbę Siłowni — prostu­
jemy.

Otóż planowy remont sprężarki 
w Tlenowni — a nie Jak napisa­
liśmy — usuwanie awarii — wy­
konywały brygady pod kierun­
kiem mistrzów: Marcelego Góry. 
Tadeusza ogórka, Jana Syela oraz 
brygada elektryków pod kierow­
nictwem elektryka wydziału Ed­
warda Kopcińskiego.

Na domiar złego temu i tak 
małemu placowi magazyno­
wemu grozi uszczuplenie o 
cztery metry terenu, na któ­
rym przebiegać będzie droga.

Czy takiej sytuacji nie moż­
na jakoś rozwiązać? Czy tak 
musi być? Laicy twierdzą, że 
wystarczy tylko poszerzenie 
placu i dostarczenie suwnicy. 
Warto nad tym pomyśleć!

MARIAN ROMANOWSKI 
korespondent

ku campingowym był czymś 
w rodzaju 
przyznać, iż 
tylko ładne, 
godne. W 
pokoju znajduje się jeszcze 
miejsce na umywalkę, stolik, 
przy którym 
z własnych 
krzesła.

Ilu ludzi 

próby. I trzeba 
domki te są nie 
ale bardzo wy- 
czteroosobowym

można coś zjeść 
zapasów i trzy

i w minioną niedzie­
lę? Warto to obliczyć, gdyż 
ten pierwszy w praktyce 
szczyt frekwencji zamieni się 
z pewnością w wielkość sta­
łą. A więc: kilkuset pracow­
ników przybyło autokarami 
huty, wraz z rodzinami. Kil- 
kudz:esięciu własnymi pojaz­
dami. Kilkudziesięciu pocią­
gami. Do tego trzeba dodać 
stałych mieszkańców Niepo­
łomic, młodziki, która rów­
nież licznie odwiedza Ośro- 
dehy W sumie zebrało się o- 
koło półtora tysiąca wczaso­
wiczów.

W basenie było dosłownie 
gęsto, prym wodziły dzieci i 
młodzież, ale nie brakowało 
również starszych pływaków.

Korzystając z obecności tak 
licznej rzeszy pracowników 
HiL oraz ich rodzin starałam 
się zebrać garść uwag pierw­
szych uczestników wypoczyn­
ku w Puszczy Niepołomickiej. 
Uwaga ogólna, najczęściej się 
powtarzająca: ten Ośrodek,
to wspaniała rzecz. Las. wo­
da t dobre powietrze. Najle­
piej, gdy jest też słońce, ale 
nawet w pochmurne dni moż­
na iść na ładny spacer, po­
siedzieć na leżaku wśród 
drzew; w razie deszczu — 
jest świetlica z telewizorem. 
Jest też już światło, tak, że 
wczasowicze mogą nawet póź­
nym wieczorem kąpać się w 
nagrzanej w ciągu dnia wo­
dzie, siedzieć na ławeczkach 
na obrzeżach basenu.

Co przydałoby się. by było 
jeszcze lepiej? Konieczna jest 
stołówka dla stałych wczaso­
wiczów i bar samoobsługowy 
z kwaśnym mlekiem, ziem­
niaczkami. lodami itd. Lepiej 
trzeba zabezpieczyć parking 
samochodowy, bo drogą cho­
dzą różni obcy ludzie. Przy­
dałby sie choć jeden głośnik 
nad basenem. Nie po to, by 
zmuszać ludzi do słuchania 
bigbitu, ale by nadawać ko­
munikaty. np. o godzinie od­
jazdu autobusów zabierają­
cych jednodniowych wczaso­
wiczów. czy dzieci z półkolo­
nii. a w sumie: jąk najczę­
ściej umożliwiać pracowni­
kom HiL wyjazdy do Ośrodka, 
choćby tylko na kilka popo­
łudniowych 
wiać już o 
dniach.

godzin, nie mó- 
calych wolnych

I. KOZIELSKA
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Znak zapytania — 
zlikwidowany

Przed dwoma tygodniami 
zamieściliśmy wiadomość pod 
tytułem „Koszykarze Sparty 
w II lidze?". Znak zapytania 
był wtedy potrzebny, gdy wia­
domość była nieoficjalna, a 
decyzja Polskiego Związku 
Koszykówki nie zatwierdzona 
przez SKKFiT. Dziś już mo­
żna go zlikwidować. SKKFiT 
zatwierdził decyzję w sprawie 
utworzenia w sezonie 1966/67 
II ligi w koszykówce męskiej. 
W jej skład wzejdą zespoły 
podzielone na dwie grupy. W 
interesującej nas grupie po­
łudniowej występować bodzie 
Sparta — Nowa Huta, Ślęza 
Wrocław (dwaj „spadkowieże” 
z I ligi) oraz najlepsze zespoły 
z okręgów’: krakowskiego, rze­
szowskiego, katowickiego, o- 
polskiego, wrocławskiego, 
łódzkiego, lubelskiego i kie­
leckiego.

Są to Wawel Kraków, Reso- 
via, Baildon Katowice, Pogoń 
Prudnik. Górnik Wałbrzych, 
Widzew, Motor Lublin, i Tę­
cza Kielce.

Mistrz grupy awansuje do I 
ligi, natomiast do klasy woje­
wódzkiej spadają po 2 zespo­
ły z obu grup.

KOLARZE
NA 13 MIEJSCU

W Poznaniu odbyły alę druży­
nowe i indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w kolarstwie. 
Brała w nleh udział również dru- 
żyna Hutnika — mistrz okręgu 
krakowskiego. Mistrzostwa klu­
bowe zorganizowano w formie 
wyżcigu na 50 kilometrów, w każ­
dej drużynie startowało czterech 
kolarzy, decydował o wyniku ca­
łej drużyny czas, jaki uzyskał na 
mecie trzeci z każdego zespołu. 
W wyścigu brała* udział 54 naj­
lepsze drużyny klubowe z całego 
kraju. Zwyciężyła Sparta Wroc­
ław w czasie 1,10.05 przed LZS 
Mazowsze 1,10,44, Czarnymi Szcze­
cin 1.11,03. Hutnik zajął w tej 
silnej konkurencji trzynaste 
miejsce w czasie*l,i3,35. Tylko C 
sekund dzieliło zespól Hutnika od 
drużyny, która zajęła dziewiąte 
miejsce.

W wyścigu indywidualnym 
brało udział 270 młodych kolarzy. 
Najlepszy z Hutnika. Koraszew- 
ski zajal jedenaste miejsce,

W nadchodzącym tygodniu od- 
będzie się tradycyjny Małopolski 
Wyścig Górski, w którym z regu­
ły bierze udział prawie cała czo­
łówka krajowa. Na trasie bedzie 
również reprezentowany zespół 
Hutnika. Mają bowiem jechać 
Partyła, Symber i Piekarz. Ten 
ostatni jest wprawdzie jeszcze ju­
niorem ale już w przyszłym roku 
przechodzi do grupy seniorów. 
Kierownictwo sekcji chce wiec 
już teraz stworzyć mu szansę ry­
walizacji z seniorami.

DZIŚ: LOKOMOTIV A — 
KRAKÓW

JUTRO: LOKOMOTIVA 
— HUTNIK

Jak już informowaliśmy, w 
sobotę i niedzielę odbędą się mię­
dzynarodowe spotkania w tenisie 
stołowym. Dziś o godzinie 19.00 
w sali Hutnika (osiedle Stalowe) 
mecz Lokomotiva Koszyce 
(CSRS) — reprezentacja Krakowa. 
Jutro w tej samej sali przeciwko 
Lokomotivie wystąpi druż.yna 
Hutnika. Początek tego meczu o 
godzinę 9.00.

Dwie bardzo ładne sukienki o tradycyjnym kroju — w 
najnowszym wydaniu. Jesteśmy pewni, że tak chętnie noszo­
na od szeregu lat szmizjerka pozostanie modna jeszcze przez 
wiele sezonów (prezentowany model ożywiają kontrastowe 
lamówki). Młodzieńczy i twarzowy komplecik, również ma 
brzegi oblamowane ciemnym materiałem. (kog)

Siatkarki Hutnika w II lidze
Hutnikowi przybyła jeszcze 

jedna drużyna w- klasie ogól­
nokrajowej. Utworzono bo­
wiem II ligę w siatkówce ko­
biet i mężczyzn. W II lidze 
siatkarek występować będzie 
drużyna Hutnika. Prawo 
startu uzyskały bowiem dru­
żyny, które brały udział w 
półfinałach rozgrywek o wej­
ście do ekstra-klasy i nie 
wywalczyły awansu. A jak 
pamiętamy, siatkarki Hutnika 
przeszły stosunkowo gładko 
przez ćwierćfinały i w półfi­
nale zajęły drugie miejsce.

W II lidze grać będą: AZS 
Kraków, Hutnik, Tamovia, 
Drukarz Warszawa, Baildon

Na zgrupowaniu w Olecku
Na Mazurach, w ośrodku 

.«portowym Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w O- 
lecku, przebywają obecnie 
siatkarze Hutnika. Mistrzowi 
zrzeszeń związkowych Cen­
tralna Rada Związków Zawo­
dowych sfinansowała 18-dnio- 
wy pobyt na zgrupowaniu 
kondycyjnym. Warto być mi­
strzem! W Olecku trenuje o- 
becnie 8 seniorów i 4 najlep­
szych juniorów z zespołu, któ­
ry szkoli Wiktor Kobędza. Z 
pierwszej drużyny w zgrupo­
waniu klubowym nie biorą u- 
dzialu Szymczyk i Jezierski, 
którzy aktualnie przebywają 
na obozie kadry, Adamski i 
Szewczyk (ćwiczenia wojsko­
we) oraz Juśko, który nie 
mógł wyjechać ze względu na 
zajęcia zawodowe.

Przed wyjazdem rozmawia­
liśmy z trenerem Emilem Si- 
rackim.

REJESTRACJA 
KANDYDATÓW

Zarząd Spółdzielni zawiadamia, 
że rejestracja kandydatów na 
członków Spółdzielni odbywa się 
obecnie codziennie w godzinach 
od 11 — IB. Codzienne załatwianie 
tych spraw, zostało wprowadzone 
wskutek wzmożonego napływu 
rejestrujących się kandydatów.

Przypominamy, że do rejestracji 
należy zgłaszać się z założoną w 
oddziale PKO w Nowej Hucie, 
książeczką mieszkaniową, wypeł­
nionym wnioskiem rejestracyj­
nym i dowodem, wpłacenia 200 zł. 
w kasie Spółdzielni. Pracownicy 
Huty im. Lenina 1 HPR winni po­
nadto zarejestrować wniosek w 
swoich komisjach przydziału 
mieszkań w zakładach pracy.

Pozostałe sprawy czlonkowsko- 
mieszkaniowe należy załatwiać w 
poniedziałki, środy 1 piątki w 
godzinach 11.30 — 16.00.

Katowice. LKS Łódź. MKS 
Poznań. Gedania Gdańsk, Bu­
dowlani Toruń. O dziesiąte 
miejsce ubiegać sie będą LZS 
Rajcza, AZS Łódź i Sparta 
Złotów — drużyny, które w 
półfinałach o awans do 
ekstra-klasy zajęły ostatnie 
miejsca w swych grupach.

Rozgrywki o mistrzostwó II 
ligi rozpoczną się zapewne do­
piero w listopadzie. Można 
bowiem przypuszczać, że Hu­
tnik nie będzie miał ..łatwego 
życia” w II lidze. Chyba, że 
drużyna którą oglądaliśmy na 
wiosnę, dozna jakiegoś wzmoc­
nienia.

Plan zajęć w Olecku prze­
widuje przede wszystkim róż­
norodne ćwiczenia ogólnoroz­
wojowe, trening kondycyjny 
w terenie. „Piłka tylko dla 
zachęty". Technikę będziemy 
ćwiczyć później.

Po 20 września siatkarze 
Hutnika wyjeżdżają do Belgii. 
Będą tam gościem uniwersy­
teckiego klubu przy Sint Pie­
ter College w Louvain. Grać 
będą z gospodarzami i jesz­
cze jedną drużyną belgijską — 
być może mistrzem kraju, 
klubem sportowym Brabo. A 
w pierwszych dniach paź­
dziernika — rozgrywki o pu­
char CRZZ. Hutnik jako o- 
brońca pucharu i tytułu mis­
trza zrzeszeń związkowych ma 
zapewnione miejsce w półfi­
nale, który zaplanowano na 
7, 8 i 10 października br.

PRZYDZIAŁY 1W’ESZKaN
W dniu 29 bm. o godzinie 12 w 

sali 101 budynku „S” Huty Im. 
Lenina, odbędzie się zebranie 
pracowników H1L i HPR, którzy 
otrzymali przydział mieszkań w 
bloku Nr »,'415/16 na Os. J. Stru­
sia. Omówione zostaną sprawy 
wydawania przydziałów, przeka­
zywania mieszkań i inne sprawy 
porządkowe.

Prosimy zainteresowanych o 
niezawodne przybycie.

KONKURSY
Zarząd Spółdzielni zawiadamia, 

że w październiku br., organizuje 
„Święto Latawca" na terenach 
byłego lotniska w Czyżynach. 
Zwracamy sie tą drogą dó akty­
wu spółdzielczego w naszych 
osiedlach, rodziców I młodzieży, ' 
z apelem, żeby już od dziś, przy­
stąpić do organizowania zawodów 
eliminacyjnych na to święto, tak 
aby najlepsze i najładniejsze mo­
dele mogły wziąć udział w cen­
tralnej uroczystości.

Bliższych informacji udziela re­
ferat społeczno-somorządowy 
Spółdzielni w pokoju Nr 2.

Z ŻYC‘a 
organizacji związkowej

(Dokończenie te str. 4) 
dodatkowo uprzyjemni świa­
domość, że... mieszkają pod 
(dosłownie) własnym dachem 
nad głową.

Załoga Pionu TM wypo­
czywa tego la* a przede 
wszystkim w Czorsztynie. 
Rada Zakładowa wydzierża­
wiła tutai od GS-u 36 dom- 
ków camDingowych, które 
oddane zostały pracownikom 
Pionu w be7r»ła*ne władanie. 
Odbyło się już 5 turnusów, 
w trakcie jest szósty. Wa­
runki nie sa wprawdzie cie­
plarniane /zwłaszcza odczuwa 
się trudności z wyżywieniem) 
ale grunt to dobre, górskie 
powietrze Dunajec i słońce!

Ud)

Walcownia Zimna nadal 
na czele

W tabeli I ligi piłkarskiej 
nie zaszły poważniejsze zmia­
ny. Na czele tabeli utrzymu­
je się drużyna Walccwni 
Zimnej, która nieznacznie po­
większyła dystans dzielący ją
od rywali.

15 21 33:181. P-62
2. TE 14 18 27:12
3. PT 14 1« 22:14
4. W-3 15 IB 28:23
5. HPR 14 15 20:19
8. P-64 13 13 21:22
7. P-55 12 18 16:21
8. P-61 14 10 11:19
9. W-l 13 9 13:23

!•. ZK 14 6 11:25

XIII Spartakiada HL
HPR — Walcownia Drobna 

3:2 (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców strzelili: Sikora. Marek i 
Paź. Dla pokonanych oba go­
le były dziełem Bombki.

Transport Kolejowy — Wy­
dział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny 1:1 (0:1). Dla kolejarzy 
bramkę zdobył Kupiec z rzutu 
karnego, dla Wydziału Me­
chanicznego — Klosak.

Walcownia Zimna — Zakład 
Koksochemiczny 1:0 (0:0). De­
cydującego gola zdobył Wój­
cik z karnego.

Główny Energetyk — Wal­
cownia Gorąca 1:0 (0:0). —
Bramkę dnia zdobył Sałagan.

Odlewnie — Wydział Me- 
chaniczno-Konstrukcyjny 4:2 
(2:0). W pojedynku sąsiadów 
lepsi bylj odlewnicy, dla któ­
rych 2 bramki strzelił Habry- 
!o a po jednej Cieślik i Baran. 
Dla pokonanych obie bramki 
zdobył Polończyk.

Główny Energetyk — Sta­
lownia Konwertorowa 4:0 (1:0) 
Zaskakująco wysoka porażka 
Stalowni Konwertorowej, 
która jeszcze niedawna pla­
sowała się w czołówce tabeli. 
Bramki dla zwycięzców: Sa­
łagan 2, Zych i Sato-a. 
PORAŻKA PRZODOW­
NIKA Z OUTSIDEREM

Sensacją ostatniego tygodnia 
mistrzostw II ligi była porażka 
przodownika taoeli — Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych z o- 
statnimi w tabeli Wielkimi Pieca­
mi. Wielkopiecnwnicy dzięki te­
mu zwycięstwu wywindowali się 
o jedną pozycję wyżej.
1. ZO 15 23 35:14
2. P-34 15 21 35:13
3. F-fil A 15 22 41; 13
4. W-96 14 19 36:24
5. DT 15 13 29:43
6. P-50 15 12 25:32
7. P-63 14 12 24:31
8. W-17 14 8 13:2»
9. P-46 15 8 21:52

10. P-60 15 7 25:34
Wydział Remontu Maszyn — 

Wielkie Piece 4:3 (4:2). Bram­
ki: Piotrowski, Marzec, Tala­
rek i Buchta dla zwycięzców 
oraz Nazarkiewicz, Biskup i 
Róg dla pokonanych.

Aglomerownia — Wydział 
Rur 1:0 (1:0). Decydującego

Aglomerownia — Stalownia 
Martenowska 2:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: Jaworski 2 dla po- 
Aglomerowni, dla Stalowni — 
Guliński.

gola strzelił Migas.
Dyrekcja Techniczna —

Walcownie Wstępne 3:2 (3:2).
Bramki: Juda. Kipie] i Ko-
chański dla Dyrekcji oraz
Jóźwik i Hebenstrein dla
Walcowni.

Wracając do naszego ar­
tykułu „Rzeczy co naj­
mniej dziwne" musimy 

stwierdzić, że rzeczywiście 
handel przysparza nam wielu 
problemów, a już szczególnie 
w okresie urlopowym. Aby 
się przekonać, wystarczy wy­
ruszyć na zakupy, oczywiście 
z odpowiednim zapasem ener­
gii i cierpliwości.

Człowieka może ponieść gdy 
za jednym guzikiem musi 
zwiedzić całą dzielnicę, bo 
dwie najbliższe pasmanterie 
mają remanent albo, gdy w 
kilku kolejnych sklepach o- 
dzieżowych nie dostanie się 
pidżamki dla dziecka.

A jeśli chodzi na przykład 
o sklep z materiałami przy 
Alei Róż, to pracuje on tylko 
w nieliczne dni... pomiędzy 
niekończącymi się remanen­
tami.

I takie przykłady można by 
mnożyć. Ale ostatecznie bez 
guzika i nowej sukienki moż­
na się obejść. Zupełnie co in­
nego. gdy chodzi o żywność.

Jesteśmy istotami żyjącymi, 
nasze żołądki nie mają okre-' 
su urlopowego. Zadaniem 
handlu jest zapewnienie od­
powiedniego i dostatecznego

Garbarnia gościem Hutnika
PIŁKARZE HUTNIKA roz­

poczęli nowv sezon od po­
rażki. Straty obydwu 

punktów można było jednak 
w Łodzi uniknąć. Mecz był w 
zasadzie wyrównany, a pod 
iego koniec zarysowała sie 
dość wyraźna przewaga Hut­
nika. Niestety atak Hutnika 
grał siauo i nie Dotrafił wy­
korzystać kilku bardzo do­
godnych sytuacii podbramko­
wych. Na domiar złego, jedy­
na bramka dla Startu Dadła 
z samobójczego strzału dobrze 
spisuiacego sie poza tvm wy­
padkiem Pesta, który głowa 
przerzucił Piłkę do siatki, nad 
robinsonuiacym Pajorem. W 
sumie wynik remisowy w 
tym meczu, byłby najbardziej 
snrawiedliwym odzwiercie­
dleniem tego, co działo sie i?a 
boisku. Hutnik nie ma jed­
nak komDletnie szczęścia do 
Startu. We wszystkich trzech 
rozegranych dotychczas po­
jedynkach ze Startem, nie był 
drużyna wcale gorsza, a każ­
dorazowo opuszczał murawę 
boiska pokonany i to w iden­
tycznym stosunku 0:1.

W sobotę piłkarzy Hutnika 
czeka dużo cięższe zadanie 
niż w Łodzi. Przeciwnikiem 
ich bedzie lokalny rywal Gar- 
•bamia. która wystartowała
»<IIIIH4»UlimmMlt»4HII

Plany Wydziału Kultury DRN
W związku ze zbliżającym się sezonem jesiennym, przed 

Wydziałem Kultury Prezydium DRN stoją poważne 
zadania. W jego działalności szczególny nacisk położo­

ny zostanie na dalszą realizację dzielnicowego programu 
obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego, reorganizację sys­
temu pracy z młodzieżą szkolną w placówkach kulturalno- 
oświatowych, akcji czynów społecznych.

Ostatnio zajmowano się przygotowaniem amatorskich zes­
połów artystycznych do wyjazdu na Centralne Dożynki, o- 
becnie dużo uwagi poświęca się przygotowaniu placówek 
kulturalnych do pracy w sezonie jesienno-zimowym 1966,67, 
otwarcie nowego „Roku kul turainego” nastąpi w paździer­

niku.
W bież, roku Wydział Kultury planuje zorganizowanie kil­

ku koncertów profesorów i uczniów Szkoły Muzycznej, spot­
kania przedstawicieli środowisk twórczych, wycieczki do te­
atrów w ramach akcji „spektakl miesiąca”. W październiku 
Wydział wspólnie ze Związkiem Literatów Polskich rozpocz- 
nie akcję popularyzacji literatury pn. „Literatura dla wszyst­
kich". Sądzimy, że spotka się ona z dużym zainteresowa­
niem. mieszkańców dzielnicy, którzy coraz chętniej i czę­
ściej korzystają z bibliotek, kupują nowe książki.

W grudniu przewiduje się otwarcie wystawy plastyków 
nowohuckich pt. „Plastyka na codzień”. Będzie to ekspozycja 
sztuki użytkowej. (bg) z

Na kolonii w Świnoujściu. Przykro jrst wracać znad morza...
Foto St. Gawliński

zaopatrzenia w artykuły żyw­
nościowe.

„Wczoraj musiałam wyru­
szyć w ■ '-ówke za ehlebem 
— skarży się nasza czytelnicz­
ka — bo obydwa sklepy spo­
żywcze na moim osiedlu już 
o piątej były zamknięte. 
Sprzedawczynie biegały zaafe­
rowane po sklepie. Nie miały 
nawet czasu, by wyjaśnić zde-

Okres urlopowy
w handlu

nerwowanym klientom, do­
bijającym się do drzwi, przy­
czynę zamknięcia. Wyruszy­
łam więc na Plac Centralny. 
Oczywiście pieczywo buło... 
(chociaż nieświeże), i kolejki 
też odpowiednie.

Nic dziwnego skoro wokół 
nas.tvle remanentów”, „re­
montów”, „odbiorów towa­
ru”... Nic znamv wszystkich 
możliwości handlu w zakresie 
„informacji” klienta...

Kilka dni temu na Os. 
Szkolnym w ogóle nie można 
bvło dostać rano pieczywa; — 

bardzo dobrze, zwyciężając w 
pierwszym spotkaniu Gward- 
die Warszawa 3:1. Wynik ten 
świadczyć może, że Garbar­
nia znajduje sie w dobrej 
formie i nie bedzie łatwym 
przeciwnikiem dla Hutnika. 
Forma Hutnika również stop­
niowo zwyżkuje. Możemy 
więc brć świadkami ciekawe­
go meczu. W ub. sezonie po­
jedynki Hutnika z Garbar­
nia zakończyły sie idealnymi 
remisem. Pierwszy mecz wy­
grała Garbarnia 2:1, nato­
miast rewanżowy pojedynek 
przyniósł zwycięstwo Hutni­
kowi 1:0.

Hutnik w meczu z Garbar­
nia wystani w naisilnieiszym 
składzie. Na prośbę bowiem 
wszystkich zawodników. Za­
rząd Klubu na wspólnym po­
siedzeniu z Zarządem Sekcji, 
postanowił powtórnie prze­
analizować sprawę dyskwali­
fikacji Drożdzioka oraz Wit­
kowskiego. Po złożeniu przez 
winowajców samokrytyki, o- 
raz solennym przyrzeczeniu 
poprawy — dano im ostatnia 
okazję i możliwość re­
habilitacji, zawieszaiac po­
przednio nadane kary dys­
kwalifikacji na okres jednego 
roku. J.C.

„Nie zamawiałyśmy bo spo­
dziewamy się remanentu" — 
wyjaśniły uprzejmie ekspe­
dientki. Natomiast w dyrekcji 
MHD, do której zwróciła się 
zdenerwowana czytelniczka z 
prośbą o wyjaśnienie tej sy­
tuacji, usłyszała: — .Jest ta­
ka ładna pogoda, może więc 
pani przejść po pieczywo na 
Os. Słoneczne".

Czy Dyrekcja MHD dyspo­
nuje jedynie dobrymi radami 
fila klientów? Oczekujemy 
nieco więcej, a przede wszyst­
kim rozwiązania problemu 
ciągłych remanentów (jest 
i .ed jpuszcza'r.e, żaby zamy­
kano jednocześnie kilka skle­
pów tej samej branży), i oczy­
wiście lepszego zaopatrzenia 
sklepów, które są czynne i 
mają do obsłużenia zwiększo­
ną ilość klientów.

„Ledwie dorwałam ostatnie 
10 dkg kiełbasy i to w nienaj­
lepszym gatunku". W ogóle z 
wędlinami u nas niewesoło; 
nawet Delikatesy świecą pust­
kami. A klient traci cierpli­
wość, czas na wędrówkę za 
zakupami i ot. v ie zaufa­
nie do naszego handlu. A 
pizecież „Klient nasz pan" — 
głoszą wywies7.ki. Czy na­
prawdę’ G.G.
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Zapraszamy
Wspominaliśmy już na tym 

miejscu o „Niedzieli na Za- 
rabiu” czyli o imprezie 
ZMS-owskiej tym razem or­
ganizowanej przez ZD. Przy­
gotowania do niej są w pel- 

pa- 
naprawdę gorące dni. 

przecież uzgodnić 
ze- 

orga-

r.ym teku. W Zarządzie 
nują 
Trzeba 
sprawę transportu, udział 
spolów artystycznych, 
rizację imprez sportowych itp. 
Program bowiem zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie. Planu­
je się m. in. udział 4 zespołów 
mocriego uderzenia, kapeli lu­
dowej z Krzesławic. zespól.i 
regionalnego z Michałowic 
oraz (uwaga — miłośnicy tu­
rystyki) złaz turystyczny. Po­
za tym „porządek” dnia 
przewiduje zgadywankę tere­
nowa i „sport na wesoło”.

Jak wiec widać program 
rzeczywiście bogaty i atrak­
cyjny. Wszystko teraz zależy 
od pogody i... uczestników. 
Przy tej okazji chcemy prze­
kazać apel do zakładów pra­
cy o organizację wycieczek w 
tym dniu (tj. 28 bm.) na Za­

Przed noujym rokiem szkolnym

wszvst- 
- jak: 
spodn:e 
(II ga-

d dłuższego już czasu. 
Dyrekcja MHD Artyku­
łami Przemysłowymi 

czyni starania, aby przed no­
wym rokiem szkolnym sklepv 
zaopatrzone były jak najlepiej 
we wszystkie artykuły potrze­
bne dzieciom i młodzieży.

Niestety w związku z trud­
nościami na rynku krajowym 
i w sklepach nowohuckich 
wystąpią pewne braki. Nale­
ży tu zaliczyć przede 
kim takie artykuły 
mundurki szkolne, 
chłopięce granatowe 
tunek), półbuty chłopięce (w 
cenie do 3C0 zł), ubrania gra­
natowe (zwłaszcza małe roz- 
fniary), ubrania treningowe 
szkolne, bluzki dziecięce i 
młodzieżowe, (wełniane, stylo- 
nowe), kcmp’ety trykotowe 
wełniane i półwełniane, dzie­
wczęce komplety ’ halki (roz­
miar 85 do 115).

Wystąpią również pewne 
braki w materiałach, mało 
sędzię granatowej zerówki w

Alkohol — płatna ' miłość — choroby wenerycz­
ne — to problemy drażliwe. Niestety i nasze mło­
de miasto przeżywa kłopoty, które dręczyły lu­
dzi od niepamiętnych czasów.

Sprawy drażliwe (1)

PRZYJMOWAŁEM BEZ PRZERWY

SYTUACJA stała się ostatnio alarmująca. W 
latach 1963 do 1965 zanotowano na terenie 
dzielnicy bardzo poważny wzrost zachoro­
wań. W 1963 ujawniono 8 przypadków wczesnej 

kiły, w 1964 równo dwukrotnie więcej, w 1965 
aż 44! Zapamiętajmy te liczby: 8, 16, 44! Są 
cne wyznacznikiem wielu trudnych spraw na­
szego miasta. Dodajmy rozpoznane przypadki 
kiły późnej, a otrzymamy w 1965 roku liczbę 
prawie trzycyfrową. Łącznie z innymi choro­
bami tego typu zarejestrowano w 65 r. kilku­
set chorych. Wskaźnik ilości chorych na 19 
tysięcy mieszkańców ; wyniósł 28,7 podczas gdy 
przeciętna krajowa w tym’ okresie wynosi 16.2. 
Poddano kontroli 520 osób. Raport, napisany 
przez kierownika Przychodni Dermatologicznej 
Andrzeja Kłosińskiego, brzmi dramatycznie. O- 
to fragment.

„Często napór pacjentów był tak duży że 
przyjmowałem bez przerwy, nic mogąc poświę­
cić przepisanego czasu na prace wewnętrzne, 
które są u nas niezwykłe ważne (kontrola „kon­
taktów" i chorych). Nie wszystkich pacjentów 
mogliśmy przyjąć. Z powodu zatłoczonych po­
czekalni szereg osób będących wzywanymi 
„kontaktami" z chorymi wenerycznie, rezygno­
wało z czekania na badanie, co przedłużało o- 
kres załatwienia sprawy danego „kontaktu". To 
samo działo się z osobami zgłaszającymi się do 
kontroli po leczeniu”.

Raport mówi także, iż na skutek przeciąże­
nia Oddziału Dermatologicznego, który opłaca­
ny z budżetu dzielnicy pełni de facto rolę szpi­
tala wojewódzkiego, doszło w lutym br. do 
tego, że nie przyjęto z braku miejsca chore», 
będącej źródłem zakażenia dla wielu mężczyzn. 
O tym wszystkim trzeba mówić i pisać otwar­
cie.

więc w ten sposób zupełnie bezpieczny. — Cóż 
można na to odpowiedzieć? Chyba przypom­
nieć, że żonaci także jeżdżą na wczasy. Inni 
starają się usprawiedliwić sytuację. — Nowa 
Huta — powiadają — nie może zostać oazą wo­
bec wzrastających zachorowań w całym wo­
jewództwie. — Gładkie słówko: OAZA, 
dlaczego N. Huta 
1963? Odpowiedni 
Krakowie 3,04

Cóż łatwiejszego
nia sytuacji jak rozłożenie 
szącego się fetyszyzmu bodźców ekonomicznych 
w najbardziej ich wulgarnym wyrazie — „tego 
żadna rewolucja nie zmieni, to było od tysię­

cy lat”. Czy trzeba w tym przypadku tłuma­
czyć, że ustępstwo przed wszechmocą pienią­
dza byłoby w naszych Warunkach społecznych, 
kształtowanych w sposób planowy, zupełną ka­
pitulacją? Trzeba przypominać, że wyzysk czło-

Ale 
była jednak oazą w roku 

wskaźnik wynosił 0,6 — w

zresztą dla usprawiedliwie- 
rąk wobec pano-

HUTA BYŁA OAZĄ

POSTAWY LUDZKIE wobec tego problemu 
są mocno zróżnicowane. Warto je przedy­
skutować. — Po co pisać o takich brudach- 

- powiadała niektórzy. — Jestem żonaty, a

’“A, W

Milicja zatrze niu.fe pdejr7anych i kieruje na ba­
dania. Na oeóI nie Dudluje.

FoL: S. Gawliński

wieka przez człowieka był kiedyś traktowany 
również jako zjawisko społeczne ponoć nieod­
łączne ludzkiej naturze...

Jest wielu takich, którzy z uśmieszkiem na 
twarzy przymrużają pobłażliwie oko. Prawdo­
podobnie nie zdają sobie sprawy, że choroby 
te przebiegają nieraz bezobjawowo, a wykryte 
zbyt późno wymagają niesłychanie żmudnego 
i długotrwałego leczenia. Z tego nie można 
żartować.

NIE ZAŁAMYWAĆ RĄK

NA WIELKI SZACUNEK zasługuje postawa 
tych, którzy nie załamują rąk, ale działają: 
wytrwale, zdecydowanie, dyskretnie. Oto 
lekarze i pielęgniarki — godzin nadliczbowych 

nie da się obliczyć. Ich praca zawodowa gra­
niczy i w szlachetny sposób przeistacza się w 
pracę społeczną. Często jest się narażonym na 
ordynarne przekleństwa i awantury. Tu nie 
wystarczy zapisać lekarstwa. Oto dr Żidiko- 
wski z Wydz. Zdrowia DRN. Stara się o drugą 
przychodnię, walczy o jeszcze jeden etat leka­
rza i zdobywa go. Nie zraża się brakiem kan­
dydatów na to miejsce. Oto dr Kłys i Jabłoński, 
z Sanepidu. Organizują w liceach cykl poga­
danek i prelekcji. Oto milicja. Oddaje do dy­
spozycji cały swój potężny aparat. Kontroluj? 
lokale i meliny. Zatrzymuje podejrzanych i kie­
ruje ich na badania. Na ogół nie pudłuje. Po­
sługuje się własnymi środkami łączności w ce­
lu odszukania niebezpiecznych dla otoczenia 
„kontaktów”. Często są to kobiety, które nie 
wiedzą, że chorują od lat...

Ta działalność przynosi pewne rezultaty. W 
roku bieżącym krzywa zachorowań nie rośn e 
już w sposób tak gwałtowny. Do maia br. wy­
kryto 18 chorych, ale w skali rocznej przy tym 
samym tempie dałoby to 48 przypadków, a 
więc nrmo wszystko więcej niż w roku ubie­
głym. W tej sytuacji warto zadać sobie pyta­
nie: w jaki sposób osiągnąć jeszcze lepsze wy­
niki? Czy wystarczy zwiększenie potencjału me­
dycznego i dotychczasowe środki milicyjnej i 
sanitarnej prewencji? S’owem, gdzie istnieją 
źrćdła społecznej plagi wzrostu chorób i czy 
leczymy przyczyny tej plagi, czy też może tyl­
ko jej skutki?

O tym za tydzień.
JERZY OLCZYK

WDVUI Pierwsza praca - pierwsze doświadczenia
na Zarabie!

rabie dla swoich pracowni­
ków. Im większa ilość uczest­
ników — tym Większe szanse 
zwycięstwa w konkursie. Każ­
da niedziela (tzn. jej program) 
jrst punktowana przez spec­
jalne jury. J.2.

Tańce regionalne — atrakcją 
występów estradowych.

cenie po 55 zł metr, materia­
łów mundurkowych, granato­
wych, chałatowych. Nie po­
winno natomiast zabraknąć 
fartuszków szkolnych, goto­
wych chałatów, teczek, tornis­
trów, pantofli-wywrotek.

Nie zadawalająco wygląda 
również sytuacja w artyku­
łach papierniczych. Brakuje 
zeszytów bezdrzewnych, far­
bek, kredek, kolorowych pa­
pierów okładkowych na ze­
szyty, bristolu, notatników 
studenckich i szeregu innych 
artykułów. Więcej będzie ze­
szytów 16-kartkowych.

Nr: 5 — os. Na Skarpie. 28 — 
os. Górali, 42 — os. Szkolne i 
47 — przy placu Centralnym. 
Podstawowe artykuły papier­
nicze otrzymać będzie można 
w sklepach gospodarczych. Od 
20 sierpnia planuje się odda­
nie stoiska z przyborami 
szkolnymi w sklepie MHD 
Art. Przem. w os. Bieńczyce 
Nowe. W dniach od 20 sierp­
nia, do 10 września bież, ro­
ku, projektuje się coroczny 
kiermasz szkolny przed Świa­
tem Dziecka.

Poza tym Dyrekcja zamie- 
Tak więc w dalszym ciągu , rza otworzyć, z koncern i III 

występować będą trudności w 
zaopatrzeniu w różnego ro­
dzaju artykuły potrzebne z 
rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego, mimo iż sytuacja 
ogólna jest nieco lepsza, niż 
w latach ubiegłych.

Dla ułatwienia młodzieży 
zakupów planuje się prowa­
dzenie sprzedaży artykułów 
papierniczych przed sklepami

WŻYCIU każdego czło­
wieka są mcmenty nie­
zapomniane. Do najwa­

żniejszych, można powiedzieć 
przełomowych, należy dzień 
podjęcia pierwszej pracy. Ten 
jakże często trudny okres, 
przeważnie ma decydujące 
znaczenie rzutujące na prze­
bieg dalszych doświadczeń. 
Poza faktem umożliwiającym 
wreszcie praktyczne wyko­
rzystanie wiedzy zdobytej w 
czasie nauki, miody człowiek 
wchodzi w nowe środowisko 
— zmuszony jest do nawiąza­
nia nowych stosunków kole­
żeńskich, nabiera nowych na­
wyków.

My dorośli pamiętamy te 
chwile kiedy przekraczaliśmy 
próg przedsiębiorstwa — z ja­
kim namaszczeniem i obawą 
podejmowaliśmy pierwszą 
zleconą prace, jak wdzięczni 
byliśmy za każdą życzliwą 
wskazówkę starszym, do­
świadczonym pracownikom...

Corocznie nasz kombinat 
angażuje do pracy wielu mło­
dych absolwentów różnych 
szkół zawodowych i uczelni. 
Wielu odbywa tutaj pierwszy 
staż — dla nich praca w 
kombinacie oznacz a gwałto­
wny przeskok i zasadniczą 
przemianę w sprawach oso­
bistych.

kwartału nowy sklep specjali­
styczny z lampami w os. Tea­
tralnym oraz Dom Technicz­
ny Centrali Metalowej (detal 
i pólhurt) w b. pomieszcze­
niach Sp-ni „Aktywizacja” 
Duży sklep przemysłowy o- 
trzymają również mieszkańcy 
Wzgórz Krzesławickich, po 
przekazaniu pawilonu przez 
PBM Nowa Huta. (bg)

Jak dzisiaj wygląda to cie­
kawe zagadnienie, może czę­
ściowo zobrazuje nam rozmo­
wa, któ-ą przep-owadziliśmy 
z najmłodszymi pracownika­
mi huty. Stażysta z Warszta­
tu Konstrukcji Stalowych, a- 
c’ept sztuki ślusarskiej, ab­
solwent Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej ze Świątnik w 
pow. krakowskim, WIODZI- 
MIF-RZ KUC, jest pe'en en­
tuzjazmu dla swojej pracv. 
Staż zaczął w lipcu br. Mówi, 
że koledzy odnoszą się do nie­
go bardzo serdecznie. Kierow­
nictwo wydziału zapewniło 
mu dogodne warunki bytowe. 
Mieszka w hotelu robotniczym 
na Osiedlu Młodości — wa­
runki mieszkaniowe ma lep­
sze niż w domu rodzinnym. 
Chwali stołówkę zakładową. 
Jego plany na najbliższą przy­
szłość — to dalsza nauka w 
Technikum Mechanicznym.

CZESŁAW CHŁOPICK', po­
chodzący ze wsi pod Rado­
miem, to stażysta z prawie 
rocznym doświadczeniem. 
Pracuje jako frezer na W-3. 
Jest zadowolony z pracy w 
Hucie. Na przyszły rok zacz- 
nie uczęszczać do przyzakła­
dowego Technikum Hutnicze­
go. Warunki bytowe ma rów­
nie dobre jak jego kolega.

Obydwaj chłopcy nie mają 
skończonych 18 lat życia, ale 
już zadecydowali, że w hucie 
będą pracować na stałe.

I jeszcze jedna wypowiedź. 
Tym razem osoby pracującej 
poza terenem kombinatu. 
HENRYKA DUDEK jest pie­
lęgniarką W nowohuckim szpi­
talu. Pracę w służbie zdrowia 
zaczęła jeszcze przed sześcio­
ma Jaty w wyjątkowo sprzy­
jających warunkach — w mo­
mencie organizowania posz­
czególnych oddziałów szpitala.

f

ZGUBY
13 sierpnia br. ok. godziny 12- 

tsj zgubiono w tramwaju portfel, 
w którym obok innych mniej 
ważnych dokumentów znajdowały 
się: dowód osobisty RC 206335 oraz 
legitymacja PZPR — nr 0725598 na 
nazwisko Józef Skowron zamiesz­
kały Nowa Huta, Centrum D-2/11".

Uprzejmego znalazcę prosi się o 
skontaktowanie z właścicielem 
lub redakcją „Głosu Nowej Hu­
ty”, Centrum Administracyjne, 
bud. „S”, pokój 114.

*
Zgubiono książeczkę ubezpie- ! 

czeniową na nazwisko Tadeusz 
Łysek. * 

W tym roku, po złożeniu e- 
gzaminu dojrzałości pocjęła 
pracę na Oddziale Oku! suki. 
Zawód Swój ogromnie lubi i 
nie zamieniłaby go na żaden 
inny, nawet bardziej intratny. 
M:eszka w szpitalu — tutaj 
też spędza często czas wolny 
od pracy w doskonale wypo­
sażonej świetlicy, względnie 
na zajęciach w klubie sporto­
wym. W naibliższum czasie 
pragnie podjąć naukę na Za­
ocznym Studium Pielęgniar­
skim w Warszawie.

Na podstawie wypowiedzi 
tylko trzech osób nie można 
wysuwać generalnych wnios­
ków. Może są nawet za mło­
dzi do wydawania sądów w 
pewnych sprawach — mamy 
jednak dostateczne podstawy, 
żeby ich oświadczenia uznać 
za szczere. Każdy z nich my­
śli jeszcze o dalszej nauce do­
kształcającej i chce pozostać 
w swoim przedsiębiorstwie na 
stale.

To tylko przypadek, że na­
potkaliśmy na trójkę zadowo­
lonych — a przypadek, to je­
szcze nie dowód, że wszystkie 
wydziały dostatecznie trosz­
czą się o młodych pracowni­
ków w tym pierwszym cięż­
kim dla nich okresie.

AURELIA KOGUS

Na szlakach Tysiąclecia
Duże możliwości poznania 

piękna naszego kraju 
oraz licznych zabytko­

wych budowli mają posiada­
cze motocykli i samochodów. 
Dla nich też wytyczyliśmy 
trasę turystyczną, na której 
znajduje się wiele ciekawych, 
godnych zwiedzenia zabytków. 
Pierwszy etap tej malowniczej 
trasy prowadzi przez Wie­
liczkę, Bochnię — Brzesko — 
Czchów i Nowy Sącz. Wymie­
nione miejscowości powinni 
też zwiedzić oraz zapoznać się 
z ich bogatą historią wszyscy 
ci. którzy wyjadą na urlop do 
ośrodka campingowego HiL w 
Bartkowej nad 
nowskim.

Zwiedzanie 
od Wieliczki. O 
bytkach tej starej osady pisa­
liśmy już na łamach „Głosu”. 
Zaczynamy więc od Bochni. 
Miasto to założył w 1259 r. 
Bolesław Wstydliwy. Sól wy­
dobywano już w XII w., a

Jeziorem Roż-

rozpoczynamy 
ciekawych za-

I

i

BECNIE • Zespół Tańca 
ZDK HiL przebywa na 
gościnnych występach 

w Bułgarii. W dniach od 7 do 
21 wrześn a bawić będzie w 
Polsce zespół bułgarski ze 
Smolian „Śpiewające Rodo­
py”, który przybędzie do nas 
z rewizytą, na zaproszenie 

„Śjiiewaigce Rodopy“ 
m gościnnych wystąpreł

w Poisce
Domu Kultury HiL. Jest to 
zespół zawodowy, jeden z naj­
lepszych tego typu w Bułgarii.

Na program w Polsce złożą 
się tańce, melodie i pieśni lu­
dowe Bułgarii, głównie rejo­
nu gór Rodopów. Zespół cieszy 
się dużą popularnością, za­
równo w swoim kraju, jak i 
zagranicą. Widzów urzekają 
bogate, barwne kostiumy, 
śliczne układy choreograficz­
ne. melodie. W czasie pobytu 
w Polsce, 60-osobowy zespół 
„Śpiewające Rodopy” wystąpi 
w Nowej Hucie, r.a terenie 
woj. krakowskiego, w Zako­
panem, na Pojez:erzu Mazurs­
kim, w Warszawie.
- Tak wiec już w niedługim 
czasie, mieszkańcy Nowej 
Huty będą mieli okazję oglą­
dania i słuchania jc-dnego z 
najpiękniejszych zespołów 
Bułgarii. (bS> 

więc wcześniej niż w Wielicz­
ce. Oprócz górnictwa w miaś­
cie rozwijały się różne rze­
miosła. W XVI w. w oparciu o 
okoliczne lasy istniało. tu 
większe skupisko stelmachów, 
a w XVII i XVIII w. na więk­
szą skalę wyrabiano płótna. W 
mieście kościół parafialny, • 
niegdyś gotycki, zachował ,— 
po barokowych przeróbkach w 
XVII w. — gotycką fasadę. W 
jednej z kaplic polichromia 
Jana Matejki. W rynku znaj­
duje się pomnik Kazimierza 
Wielkiego.

Po drodze mijamy Brzesko, 
położone nad rzeką Uszwicą. 
Znajduje się tu siary koś­
ciół zbudowany w 1447 r. Moż­
na wstąpić na świetne piwo 
do stylowej restauracji obok 
browaru „Okocim”. Browar 
założony został w 1845 r. przez 
bawarską rodzinę Goetzów, 
którzy przybrali nazwisko O- 
kocimskich. Browar będący 
obecnie własnością państwo­
wą, jest wielkim zakładem 
przemysłowym, wyposażonym 
w nowoczesne urządzenia.

Na dłuższy pobyt zatrzymu­
jemy się w Nowym Sączu. No­
cować możemy w schronisku 
turystycznym PTTK, miesz­
czącym się nad Dunajcem 
oboli ruin starego zamczyska, 
lub w hotelu miejskim. Mias­
to powstało w 1292 r. na mocy 
przywileju Wacława II, na 
miejscu wsi Kamienicy istnie­
jącej już w XII w„ w widłach 
Dunajca i Kamienicy, przy 
głównym trakcie na Węgry. 
Dzięki swemu położeniu miało 
wielkie znaczenie handlowe i 
obronne. Kazimierz Wielki o- 
toczył miasto murem i zbu­
dował zamek, w którym nie­
jednokrotnie odbywały się 
ważne zjazdy i narady.*M. in. 
tu w 1410 r. zapadła će-yzja 
wojny z Krzyżakami. Tu wita­
no Jadwigę przy w jeździ e do 
Polski. Tu pisał Długosz swą 
historię. Miasto posiadała licz­
ne przywileje i prawa, jak 
prawo bicia własnej monety, 
handlu so ą oraz organizowa­
nia jarmarków. >Od XIV w. 
rozwijało się w Nowym Sączu 
sukier.nictwo oraz czynne były 
postrzygalilie sukna. Wojny 
i częste pożary zniszczyły 
miasto. W centrum miasta le­
ży prostokątny rynek, z które­
go systematycznie wybiegają 
ulice. W rynku ratusz z 
wieku.

Miasto jest ruchliwym 
trum życia turystycznego 
punktem wyjściowym 
bliższych oraz dalszych 
cieczek w okolice Jeziora 
nowsklego, dolinę 
oraz na otaczające 
szczyty Beskidu 
Nasza dalsza trasa 
tym razem przez Gorlice — 
Biecz — Jasio, ale o niej już 
nastepnrm razem...

•dm)
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POGODA
prognoza nam
— spodziewaliś- 
ciągu zmiennej 

dostaliśmy 
kanikuły, 

po słońcu 1 
zachmurzenie

Poprzednia
„nie wyszła" 

my się dalszego 
pogody, a tymczasem 
kilka dni prawdziwej 
Co prawda, 
le przyszło 
że i chłód, ale było to tylko 
przejściowe 1 znowu zrobiło się 
słonecznie i ciepło ku zadowoleniu 
rolników, którzy nareszcie mogą 
ukończyć żniwa i powszechnej ra­
dości wczasowiczów, mogących 
korzystać z rozkoszy lata.

Jakie są widoki na najbliższą 
przyszłość? Raczej pomyślne. Pol­
ska południowa znalazła się w za­
sięgu bardzo rozległego wyżu ba- 
rycznego. co Jak wiemy, gwa­
rantuje dotrą pogodę- Tak wice 
spodziewać się możemy nawrotu 
ciepłych (może nie tak upalnych 
jak tydzień temu, ale zawsze po­
wyżej 25 stopni) i słonecznych, 
dni). PROMYK

NOWY URZĄD POCZTOWY
Obwodowy Urząd Pocztowo- 

Telekcnumikacyjny Kraków 
28 zawiadamia, że 22 sierpnia 
zostanie otwarty urząd pocz- 
towo-telekomunikacyjny na 
osiedlu 20-lecia PRL w bloku 
nr 16.

Godziny urzędowania zew­
nętrznej służby pocztowej us­
tala się od godz. 8 do 20-tej, 
bez przerwy. W niedzielę i 
święta urząd nie będzie czyn­
ny.

Z wizytą na koloniach

U dzieci z Kolbuszowej
Mieszkają w szkole Nr 102, 

przy ul. Bulwarowej. 
Warunki lokalowe bar­
dzo dobre, bliskość Ośrodka 

Wypoczynkowo-Spórt owego 
na Zalewie stwarza dogodne 
warunki kąpieli,« nauki pły­
wania, korzystania ze sportów 
wodnych.

Na II turnusie przebywa tu 
117 dzieci z woj. rzeszowskie­
go: z Kolbuszowej i okolicy. W 
większości są to dzieci wiej­
skie. które (z małymi wyjąt­
kami) są po raz pierwszy w 
Krakowie i Nowej Hucie.

W towarzystwie przedsta­
wiciela Wydziału Oświaty 
Prezydium DRN W. Gąsiora 
odwiedzamy kolonię. W hal­
lu ładnie zrobiona gazetka 
pod hasłem „Na szlakach 
1000-lecia w Krakowie i re­
gionie”. W jadalni dzieci spo­
żywają właśnie obiad. Apety­
ty dopisują — znak zdrowia i 
dobrego samopoczucia. Nie 
chcąc przeszkadzać, udajemy 
się z kierownikiem kolonii 
Stanisławem Godkiem oraz 
jego zastępcą-kierownikiem 
pedagogicznym (jednocześnie 
kierownikiem szkoły Nr 102) 
Józefem Wolakiem, na krótką 
rozmowę, chcąc zapoznać się 
z programem wakacyjnego 
wypoczynku i życiem małych 
wczasowiczów. .

Dzieci zwiedziły już Kra­
ków, jego zabytki, m. in. Mu­
zeum Historyczne, Czartorys­
kich. Kościół Mariacki, Wa­
wel, były w ogrodach: bota­
nicznym i zoologicznym, Wie­
liczce, Niepołomicach, Ojco­
wie, Fieskowej Skale, Zako­
panem. Część wycieczek orga­
nizowana jest wspólnie, inne 
grupami. Kolonia liczy 5 
grup: 3 dziewcząt i 2 chłop­
ców. Małym wczasowiczom 
bardzo podoba się Nowa Hu­
ta. interesują się nowym bu­
downictwem. życiem miesz­
kańców dzielnicy.

We wszystkie słoneczne dni

Z notatnika obserwatora
Zdarzyło się upalne lato
Właśnie ostatnio. Zwłaszcza 

ub. niedziela była najgorętsza 
i najpiękniejsza w tym roku 
Wyludnia się w takie dni No­
wa Huta, ludzie uciekają na 
zielone tereny i nad wodę, 
szukając ochłody.' Szczęśliwi 
posiadacze czterech oraz 
dwóch kółek mogą wyjechać 
gdzieś dalej, podobnie jak 
wielu pracowników huty i 
innych instytucji, korzystają­
cych z zakładowych autoka­
rów.

Ci, co pozostać muszą na 
terenach pobliskich miastu, 
mogą wypoczywać nad Zale­
wem, na kąpieliskach miej­
skich. nad Wisła. Z tvm. iż

Działalność oświatowa w 
sezonie 1966'67 w Domu 
Kultury HiL prowadzona 
będzie pod znakiem dalszego 

upowszechniania wiedzy. Jak 
w latach ubiegłych, stosować 
się będzie formy pracy cykli­
cznej, wprowadzi się również 
nowe formy działalności o- 
światowej.

W planie perspektywicznym 
działu oświatowego, na czoło­
we miejsce wysuwa się Stu­
dium Wiedzy, praca w klu­
bach zainteresowań, kursy ję­
zyków obcych i politechnicz­
ne.

Na program Studium Wiedzy 
złożą się cykle odczytów, spotkań 
i prelekcji. Do najważniejszych 
z nich należy cykl — „Tysiąclecię 
Państwa Polskiego", pn. „Kultura 
polska w 1000-leelu”, cykl pt. 
„Postępowe tradycje narodu pol­
skiego” stanowiący uzupełnienie 
cyklu Tysiąclecia, „Problemy 
współczesnego wychowania mło­
dzieży” — z zakresu pedagogiki 
młodzieży dorastającej, (proble­
my wychowania, stosunek rodzi­
ców do młodzieży itp.), „Aktual­
ne problemy międzynarodowe” — 
prelekcje o sytuacji politycznej 
oraz spotkania i odczyty okolicz­
nościowe z okazji różnego rodza­
ju rocznic, świąt itp.

W ramach Studium Etyki 
kontynuowane będą dwa cy­
kle, obejmujące takie zaga­
dnienia. jak: pojęcie moralno­
ści i normy moralne oraz sens 
życia ludzkiego i ideały mo­

szczególnym powodzeniem cieszy 
się Zalew, szereg zajęć sporto­
wych organizowanych jest na 
boisku międzyszkolnym „Kra­
kus". Tu odbywają się zawody 
lekkoatletyczne, na zakończenie 
turnusu przewidziana jest spar­
takiada wewnętrzna, a następnie 
rozgrywki międzykoloni jne. W 
pochmurne dni dzieci korzystają 
z biblioteki szkolnej, kierownic­
two szkoły udostępniło także 
świetlicę z telewizorem, radiem, 
projektorem. Na pochwalę za­
sługuje dobra współpraca kie­
rownictwa kolonii z Kolbuszowej 
z kierownictwem szkoły Nr l«ż w 
Nowej Hucie.

W ramach obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
poza licznymi wycieczkami, 
organizowane są również pre­
lekcje. Ostatnia z nich pt. 
„Obrona polskiego morza".

Mali koloniści 
z woj. kieleckiego

Kolonia zorganizowana 
przez WZGS Radom dla 
dzieci z woj. kieleckiego 

zajmuje szkołę Nr 82 w os. 
Sportowym. W lipcu bawiły 
tu dziewczynki. II turnus na­
leży do chłopców. Wiek dzieci: 
do 7 do 16 lat.

Jak informuje nas zastępca 
kierownika kolonii Alicja Jaś­
kiewicz, kierownictwo i wy­
chowawcy mają mniej kło­
potów z chłopcami, niż z 
dziewczętami. Chłopcy są 
zdyscyplinowani i grzeczni. 
Obecny turnus liczy 135 wcza­
sowiczów.

Co zwiedzono w bieżącym 
turnusie? — Nową Hutę. Kra­
ków z jego zabytkami, jak 
Wawel, Kościół Mariacki, Mu­
zeum Narodowe, Muzeum 
Matejki. ZOO, Ogród Bota­
niczny. Dzieci chętnie korzy­
stają z nauki pływania na ba­
senie. nczeszczaią do kina, po­
nadto kolonia dysponuje pro­
jektorem. co oozwala na wy­
świetlanie filmów młodzieżo­
wych na miejscu.

trzeba teraz, w pełnym le­
tnim sezonie, przypomnieć 
ciągłe upomnienia MO. że nie 
wolno kąpać się w miejscach 
do tego celu nie przeznaczo­
nych. Cyfry ilustrujące ilość 
utonięć wskutek nieprzestrze­
gania przepisów zakazu ką­
pieli alarmują. W niebezpiecz­
ne miejsca nie wolno też 
puszczać samych dzieci, to 
apel do rodziców, którym mo­
głoby przyjść boleć nad stratą 
własnego dziecka.

Sandały nie dla klientów
Bardzo trudno jest dobrać 

w sklepie obuwniczym przy 
Placu Centralnym męskie 
sandały lub paski komuś kto

Nowy rok 
w działalności 
oświatowej 
ZDK HiL

ralne, ponadto wprowadzone 
zostaną dwa nowe cykle pn. 
„Historyczny zarys konfliktów 
moralnych” i „Moralność so­
cjalistyczna".

Dla działaczy związkowych 
HiL, zajmujących się pracą 
kulturalno-oświatową zorga­
nizowane zostanie Studium 
Kultury. W sezonie jesiennym 
planuj« się II semestr (I wio­
sną bież. roku), na wiosnę 1967 
przewiduje się I semestr no­
wego cyklu. Program Stu­
dium przewiduje wykłady i 
odczyty z zakresu organizacji 
życia kulturalnego w poszcze­
gólnych wydziałach huty. O- 
bejmie on zagadnienia: kul­
tura pracy wydziału, wypo­
czynek załogi, popularyzacja 
czytelnictwa, sztuki, muzyki, 
plastyki itp.

W bież, sezonie wykłady 
Wieczornego Studium Estety­
ki odbywać się będą pod ha­
słem „Kultura polska”. Będą 
to spotkania i wieczory z za­

kresu historii teatru, sztuki, 
muzyki, literatury. Przewi­
dziane są spotkania z twórca­
mi teatru, reżyserami, aktora­
mi, jak Gustaw Holoubek, 
Wojciach Siemion. Stanisław 
Mikulski, Lidia Zamków. Le. 
szek Herdegen, Tadeusz Gro­
chowisk i inni. Organizowane 
będą wycieczki do teatrów, 
dyskusje nad sztukami, u- 
czestniczenie w próbach.

Do wszystkich możliwych 
form pracy oświatowej 
wprowadzi się film oświato­
wy. Projekcje obejmą głównie 
zagadnienie historii dorobku 
kultury polskiej.

Wzorem lat nbieglyrh raz w ty­
godnia czynna będzie Poradnia 
Urządzania Wnętrz Mieszkalnych, 
w sezonie 1966/67, w ZDK HIL 
działać będą liczne kluby zainte­
resowań, Jak klub pracujący pod 
patronatem redakcji „Polityka” 
— pn. „Wolna Trybuna”, Klub 
nobrej. Książki, radiotelewityjńy, 
Miłośników Teatru, Miłośników 
Muzyki. Ponadto planuje się zor­
ganizowanie Klubu Miłośników 
Sztuki, pracującego w ramach 
Wieczornego Studium Estetyki.

Jedną z podstawowych 
form działalności oświatowej 
są kursy. W nadchodzącym 
sezonie przewiduje się kursy 
języków obcych — angiel­
skiego, niemieckiego, oraz — 
o ile będzie wystarczająca 
ilość kandydatów — rosyj­
skiego, węgierskiego, francu­
skiego — dla dzieci i doro­
słych. Ponadto prowadzony 
będzie kurs stenografii i ra- 
diotelewizyjny.

W hallu ZDK HiL organizo­
wane będą, jak w latach po­
przednich — wystawy cykli­
czne, m. in. myśli się o II 
cyklu pn. „Plastycy Nowej 
Huty”.

Biblioteka ZDK HiL, prze­
chodzi w tym roku na nowy 
system wypożyczania z wol­
nym dostępem do półek. Na 
miejscu udostępniona będzie 
czytelnia, wybór książek jest 
bardzo duży, obecnie bibliote­
ka ’»raz z filiami liczy ponad 
55 tys. egzemplarzy.

Do imprez masowych pla­
nowanych w bież, sezonie, 
zaliczyć należy II Olimpiadą 
Kulturalną Hoteli robotni­
czych HiL oraz V Olimpiadę 
Kulturalną HiL. (bg)

KiSÓGkS
NOWY HOTEL DLA KZBiZ

Przed ki’ku dniami, w Lęgu o- 
twarto nowoczesny hotel robot­
niczy dla pracowników Krakow­
skich Zakładów Betoniarskich 1 
Żelbetowych. W budynku mieści 
się 3« pokoi (dla około 110 osóbl, 
kuchnia oraz duży lokal, przezna­
czony na wielobranżowy sklep sa­
moobsługowy PSS. Część tćgo o- 
statniego pomieszczenia przezna­
czona będzie na spożywanie 
śniadań przez mieszkańców hote­
lu. Nowi lokatorzy przeniesieni zo­
stali do hotelu w Łęgu z bara­
ków pracowniczych w Pleszowie 
1 kwater prywatnych.

URLOPY ZAGRANICZNE

W myśl zawartej umowy między 
Dyrekcją i Radą Zakładową PPB 
HiL oraz przedsiębiorstwem bu-

Zakończenie konkursu
pn. „Przez wieki“

Z okazji zakończenia ob­
chodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego, Zarząd Fabryczny 
ZMS i Ognisko Młodych ZDK 
HiL zorganizowało konkurs 
gazetek ściennych pt. „Przez 
wieki". Konkurs cieszył się 
dużym zainteresowaniem
wśród załogi huty. Zgłoszono 
kilkanaście prac, które w lip­
cu oglądać można było w cza­
sie „Niedzieli na Zarabiu”, 
imprezy zorganizowanej przez 
ZF ZMS i Ognisko.

Z początkiem sierpnia, spe­
cjalnie powołana komisja, z 
przewodniczącą mgr Heleną 
Trzebiatowską, dokonała oce­
ny gazetek ściennych, biorąc 
pod uwagę ich wartość histo­
ryczną, treść, rozwiązanie gra­
ficzne oraz wkład pracy.

W efekcie — I miejsca nie 
przyznano, II otrzymał Wy­
dział Mcchanicr.no-Konstruk- 
cyjny, dwa III-cie: ZMO — 
(02) oraz Wydział Remontów 
Elektrycznych. Zwycięskie wy­
działy otrzymały nagrody pie­
niężne. W konkursie wzięły 
udział: Dyrekcja Naczelna 
(12). Transport Samochodowy. 
Pion GL Mechanika (Wv-

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15
do 20 bm. „Lekarstwo na miłość” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 21 do 23 bm. „Panie inspek­
torze" produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 1«. od 24 do 28 bm. 
„Powodzenia Charte" panora­
miczny film produkcji francus­
ki}. dozw. od lat 14.

ŚWIT mala sala. godz. 17 1 19.15 
od 20 do 23 bm. „Przybycie Tyta­
nów” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 11. od 24 do 27 bm. „Spo­
sób bycia" prcęlukcjl polskiej, 
dozw. od lat 18, od 28 do 31 „Oj­
ciec żołnierza" produkcji radziec. 
kieł, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID od 17 do 21 bm. 
(godz. 15.30, 18.00 1 20.30) „Kim
pan Jest dr Sorge" panoramiczny 
film produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 18, od 22 do 25 bm. (godz. 
li.<5. 18.00 i 20.15) „Piękny Anto­
nio" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16, od 26 do 31 bm. (godz. 
15.45, 18.00 i 20.15), „Winnetou” I se­
ria, panoramiczny film produkcji 
NPF.dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID mała sala od 19 
do 22 bm. (godz. 17 i 19.15) „Ucie­
kinier w pościgu" produkcji fiń­
skiej. dozw. od lat 14, od 23 do 
36 bm. (godz. 17 1 19) „Czas mi­
łości" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 16, od 27 do 30 bm. 
(godz. 17 i 19.30) „Rio bravo" pro­
dukcji USA, dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
ed 18 do 21 bm. „Drewniany ró­
żaniec" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 2ż do 24 bm. „Gene­
ral della Rovere" produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 16, od 25 do 
28 bm. „Tom Jones" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE nieczynne. •
BALLADYNA nieczynne.

TEATR LUDOWY 
nieczynny (przerwa urlopowa)

PROGRAM TELEWIZJI
od 20 do 27 bm.

SOBOTA
10 „Dyliżans" — film fab. prod. 

USA, 17.30 Program dnia, 17.35 
Dziennik TV, 17.40 Program Tygo­
dnia, 17.5O Film z serii „Flip i 
Flap" prod. USA, 18.45 Lekcja 
rysunków, 18.55 „Michał Anioł i 
Jego czasy” — film, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor. 20 „Dyliżans" 
— film fab., 21.30 Divertimento 
G-moll, 22.05 Dziennik, 22.20 Wia- 

dowy nowej huty w Kuńczycach, 
w Czechosłowacji organizowane 
są wczasy wymienne dla pracow­
ników tych przedsiębiorstw oraz 
ich rodzin.

Tak więc już 12 rodzin czeskich 
spędziło urlop w pięknie położo­
nym ośrodku PPB HiL w Sliwnie 
Nowym k/Rewala, korzystając w 
pełni z wszystkich nadmorskich 
przyjemności i atrakcji. Z kolei 
10 pracowników PPB HiL przeby­
wało wraz ze swymi rodzinami w 
Ostravicy, w CSRS. Ta forma 
wymiennych wczasów zagranicz­
nych. ze względu na szereg cech 
dodatnich w przyszłości zostanie 
jeszcze poszerzona.

WYSTAWY W MPiK
Do końca bież, miesiąca w Klu­

bie Prasy przy Placu Centralnym 
czynna będzie wystawa polskiego 
malarstwa portretowego oraz eks­
pozycja plakatów, wydanych z o- 
kazji 1000-lecia Państwa 
go. Wystawy cieszą się 
zainteresowaniem, tych, 
ich Jeszcze nie widzieli, 
my do odwiedzenia Klubu MPiK.

Polskie- 
dużym 
którzy 

zachęca-

dział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny), Stalownia i Wielkie 
Piece, których młodzież żywo 
interesowała się konkursem, 
za co organizatorzy imprezy 
składają serdeczne podzięko­
wanie.

Był to pierwszy tego rodza­
ju konkurs. W przyszłości pla­
nuje się urządzanie podob­
nych imprez, które z pewnoś­
cią cieszyć się będą jeszcze 
większą popularnością.

(bg)

Stale brak wody!
Takie „psikusy” jakie płata 

mieszkańcom Osiedla Jagiel­
lońskiego (Bieńęzyce Nowe) 
administracja, mogą ludzi do­
prowadzić do szału. Stale po 
prostu zamyka się dopływ 
wody. Częsio w nocy, a pra­
wie zawsze — nieoczekiwanie, 
bei zawiadomienia, na długie 
godziny. Był w redakcji w tej 
sprawie nasz Czytelnik (na­
zwisko znane redakcji). Dra- 

domości sportowe, 22.30 Madame 
Sans Gcne.

NIEDZIELA
11 W Święcie sztuki, 13.35 Pro­

gram dnia, 13.40 „Awantura o Ba­
sie" — film. 15.15 „O królewnie 
Nutce 1 królewiczu Kamórton.e"
— dla dzieci. 15.45 W zielonym o- 
biektywie, 16.10 Historyczne’ od­
krycie czyli podróż Sołtysa Kier- 
dziełka, 16.25 Świat, obyczaje, po­
lityka, 16.45 Melodie cygańskiego 
taboru, 17.15 Ludzie i zdarzoeiś, 
17.30 Z cyklu: „Największe natry 
operowe świata", 18.15 „W zdro­
wym ciele zdrowy duch" — ru­
muński filmowy progr. rozrywko­
wy, 18.50 PKF. 19 Słownik wyra­
zów obcych, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20 Niedzielny pro­
gram rozrywkowy, 20.45 „Między 
nami złodziejami" — film fab. 
prod. CSRS od 16 lat, tt.05 Nie­
dziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
18 Program dnia, 18.05 Dziennik 

TV, 18.10 Program z cyklu: „7 mi­
lionów młodych", 18.15 Kino Krót­
kich Filmów, 19.05 Święto lotni­
ctwa, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20 Eureka, 20.30 III Tele­
wizyjny Festiwal Teatrów Drama­
tycznych: Roman Bratny — „Ko­
lumbowie", 22.40 Dziennik TV.

WTOREK
11 „Statek z dynamitem" — 

film prod. rumuńskiej, 17.15 Roz­
maitości (z Krakowa), 17.33 Dzien­
nik TV, 17.40 „Na miejsca — go­
towi — start!" z cyklu: „Wakacje 
i sport", 18 Informator handlowy. 
18.10 Program z okazji Święta O- 
drodzonego Lotnictwa Polskiego. 
18.40 Bryza, 19.05 Przemówienie 
ambasadora Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej z okazji święta na­
rodowego Rumunii, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20 „Pleśni 
o sierpniu" — program z okazji 
święta narodowego Rumunii, 21.30 
„Na trzech frontach" — wspom­
nienia lotników uczestników II 
wojny światowej, 22 Dziennik TV.

Środa
10 „Maria” — film fab. prod. 

czechosł.. 17.40 Program dnia. 17.45 
PKF, 17.55 Dziennik TV, 11.00 
„Znachor" — film z serii: „Kapi­
tan Tenkesz", 18.30 „Dynary" — 
reportaż z Jugosławii, 18.45 Wsze­
chnica TV — „Technika czy Me­
dycyna?", 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV, 20 TV Kurier War­
szawski, 20.15 „Maria" — film fab. 
prod. czechosł., 21.45 „Światowid ’
— magazyn wydarzeń międzynaro­
dowych, 22.05 Dziennik TV.

CZWARTEK
17.45 Program dnia, 17.50 Dzień- 

nik TV, 17.S5 „Nie tylko dla p»ń", 
18.15 „Siadami Pitagorasa" — tele­
turniej, 18.45 „Dobry wieczór, jak 
minął dzień", 19.20 Dobranoc. 19.to 
Dziennik TV, 20.05 VI MIĘDZY­
NARODOWY FESTIWAL PIO­
SENKI w Sopocie „Dzień Między­
narodowy", w przerwie ak. ll.lł 
„Polacy nad Adriatykiem" — re­
portaż, 22.35 Dziennik TV.

PIĄTEK
17.30 Program dnia, 17.35 „Klzk- 

son” — magazyn motoryzacyjny, 
17.55 Dziennik. 18 Wszechnica TV: 
„Wkrótce Jesień" — program dla 
działkowiezów, 18.30 „Skrzydląei 
mieszkańcy oceanów" — film, J8.5S 
Program publicyst. 19.10 Dobra­
noc. 19.30 Dzienik TV, 20 05 VI 
MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL. 
PIOSENKI w Sopocie — „Dzień 
Polski”, w przerwie ok. 31.10 „Pe­
gaz", 22.35 Dziennik TV.

KOMUNIKAT
Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Miejskiego Nowa Hutą zawiada­
mia. że w terminie do dnia 10 li­
stopada br. wypłaca nagrody 
funduszu zakładowego za 
1965.

Wypłat dokonuje kasa zarzą­
du przedsiębiorstwa Os. Teatralne 
9 III piętro.

Ewentualne reklamacje należy 
składać na piśmie w Radzie Ro­
botniczej do dnia 10 września 
włącznie.

DOM DLA TURYSTÓW
Z ośrodka noclegowego PTTK 

obok Zalewu korzystają zarówne 
turyści krajowi. Jak i zagranicz­
ni. w budynku tym mieści się llż 
łóżek, • ponadto ośrodek dysponu­
je dwoma domkami campingowy- 
mi.

Ostatnio przebywała tu grupa 
Węgrów, w tych dniach spodzie­
wana Jest wycieczka z Bułgarii. 
Turyści chętnie korzystają z 
miejsc noclegowych, prawie zawsze 
wszystkie miejsca są zajęte.

cownik huty, mieszkaniec blo­
ku nr 3. Malutkie dziecko ja- 
kie posiada, nieraz już dot­
kliwie odczuło brak wody. Nie 
tylko do kąpieli, ale nawet w 
trakcie nocy, do ugotowania 
chociażby herbaty.

Co jest właściwie z tą wo­
dą? Dlaczego przerwy w do­
pływie ponawiają się raz po 
raz? Kto za to niedbalstwo 
odpowiada?

Tak w pierwszym turnusie, jak
1 drugim organizowane są liczne 
konkursy, zgaduj-zgadule, ognis­
ka o tematyce Tysiąclecia. 
Wszystkie grupy II turnusu (a 
jest ich 7) biorą udział w kon­
kursie sprawności. w którym 
decydują takie zagadnienia, j.-k 
czystość, punktualność, zachowa­
nie, uwzględnianie ciszy nocnej i 
poobiedniej itp. Nagrodą dla zwy­
cięskiej r-rupy w konkursie bę­
dzie wycieczka do Zakopanego. 
Dla wszystkich dzieci przew* 1- 
dziana jest wycieczka statkiem 
do Tyńca oraz do Wieliczki.

Wiele uwagi ppświęca się 
sprawom sportowym. Na bois­
ku szkolnym odbywają się 
rozgrywki sportowe między 
poszczególnymi grupami — 
szczypiómiak, siatkówka, 
biegi. Na zakończenie odbę­
dzie się spartakiada kolonij­
na.

Fodobnie, jak na innych ko­
loniach, codziennie sprawuje 
dyżur inna grupa insDekcyjna. 
Pomaga ona przy sprzątaniu, 
wydawaniu posiłków, przyj­
muje listy itp.

Kolonia jest dobrze zorgani­
zowana. kierownik Mirosław 
Kustra dba, aby dzieci były 
zadowolone i czuły się do­
brze w Nowej Hucie. W trosce 
o zdrowie wczasowiczów, ko­
lonia korzysta z usług leka­
rza w sasiaduiaoo; szkole Nr 
81 — kolonii WZGS Warsza­
wa.

Również z zaopatrzeniem 
rie ma specjalnych kłopotów. 
Podobnie, jak na poorzedniej 
kolonii dzieci mimo apetytów, 
otrzymują wystarczającą ilość 
posiłków dobrych i smacznych. 
Niestety czas szybko leei. i 
trzeba będzie wracać do do­
mów. Lecz wrażenia i przeży­
cia dzieci na koloniach w No­
wej Hucie pozostaną jeszcze 
długo w narnięci. Nie wiado­
mo — może za rok sie znowu 
spotkamy. Do zobaczenia...

(bg)

nie ma rozmiarów nogi na 
bucik nr 45 lub 44. Albo trze­
ba mieć małą stopę, co u 
mężczyzn raczej rzadko się 
zdarza, albo odrazu solidny 
wymiar. Pośrednich numerów 
brak. W ten sposób sklep dys­
ponuje pewną ilością sezono­
wych bubli, które nadają się 
głównie na wystawą, a nie do 
kupienia.

Kto zawinił? Sądzę, iż kie­
rownictwo sklepu nie orientu­
je się, jakie numery obuwia 
są najbardziej potrzebne. Jeśli 
na ten sezon letni nie umiało 
ono zrobić właściwego zamó­
wienia, to może choć na 
przyszłość wyciągnie dla sie­
bie właściwe wnioski? Bard’O 
dużo klientów bowiem od­
chodzi z tego sklepu bez do­
konania zakupu.

ł*
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W NASZEJ DZIELNICY — 
podobnie jak co roku — 
przebywają na wypo­

czynku liczne kolonie. Wyko­
rzystane są na ten cel szkoły. 
Dzieci kąpią się na basenie, 
chodzą na wycieczki, poznają 
zabytki Krakowa. Czas upły-

wa im miło i pożytecznie. Sze­
rzej piszemy o tym na str. 7, a 
oto fotoreportaż z kilku placó­
wek kolonijnych w Nowej 
Hucie, które odwiedził nasz 
fotograf.

Tekst i foto.: J. BROŻEK

Dzieci z nowohuckiej półkolonii.
»

Kąpiel w n-senie na Cs. Kolorowym. Korzystają z niej dzieci 
wypoczywające na półkolonii w ¡zkele nr 85 na Os. Stalowym.

1

Apel kolonistów z r-.domta w szkole nr 82 na Os. Sportowym. 
Meldunek składany kierownikowi placówki.

Nnd 7-1ewem — nteez st-tkówki. rozgrywkach blerze udział
last. kierownika kolonii Józef Wolak. Dzieci korzystają z gościny 

szkoły nr 1C2.

• x:- »
skj MAŁA KRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 32
Krzyżówka

Mala krzyżówka

MIKROKRZYŻOWKA

1. kanapa, 3. miska, 5.

zapytaj 2ony), 31. aktor grywa­
jący kochanków.

Poziomo:
5. parkan, 
arendarz.

4.
w
po

zwitek, 5. wartość, 
pn. Afryce, 7. od- 
zjedzeniu lub usły-

Pionowo: 
pikieta, 6 kapitan, 8. karta.

Pionowo: 1. państwo w Amery­
ce Pd. 2. rejent, 3. wyrabia zmysł 
oszczędności.

poziomo:
6. państwo 
czuwasz go
szenlu czegoś niedobrego.

Rozwiązania należy nadsyłać do 
dnia 25 sierpnia br. Wśród auto­
rów prawidiowych rozwiązań roz­
losujemy bony książkowe.

2. harem, 4. kalosz,
7. epoka, 9. etat, 19.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Anegdoty
3RAHMS

WÍ-

Czy pan

PADEREWSKI

Czjn społeczny dzieci, a więc. , przyjemne z pożytecznym. Kolo­
niści ze szkoły nr 102 przy Zalewie.

właściciel 
na to u- 

muzykowi,

organizacji 
czasie okupacji, 8. 

zamknięta warstwa, ściśle powią­
zane grono, 10. płynąca woda, 12. 
galeria sztuki w Leningradzie, 14.

Poziomo: I. rekordzista świata 
w rzucie dyskiem, 4. drugie mia­
sto Litewskiej SRR, 7. skrót pol­
skiej charytatywnej 
działającej w

Poziomo: 3. barkarola, 5. India, 
7. Artek, 8. arena, 9. banał, 11. 
mora!, 12. loszę, 13. aberracja.

Pionowo: 1. orgia, 2. kobra, 3. 
banderola, 4. anestezja, 6. areał, 7. 
antał, 9. basen, 10. łowca.

Brahms usiadł raz w 
niarni na kapeluszu pewnego 
młodzieńca. Gdy 
kapelusza zwrócił 
przejmie uwagę 
Brahms zapytał:

— No więc cóż? 
już odchodzi?

Pewnego razu Paderewski 
odwiedził w Paryżu Clemen­
ceau, by mu się przedstaww 
jako premier Polski. Clemen­
ceau przyjął go bardzo ży­
czliwie, witając słowami:

— Cieszę się niewymownie 
z poznania wielkiego mistrza 
fortepianu! Paderewski moc­
no zakłopotany:

— Nie, mój panie, obecnie 
jestem premierem..

Na to Clemenceau bez wa- 
* hania:

— Mistrz fortepianu prezy­
dentem ministrów? Co za u- 
padek.

ROSSINI
Pewna dama, mając zaśpie­

wać w obecności Rossiniego 
jedną z jego arii, zwróciła się 
do kompozytora;

— Ach, mistrzu, jaką ja 
mam tremę!

— A cóż dopiero ja, łaska­
wa pani! — odparł Rossini.

PODOBIEŃSTWO
Shaw obecny był kiedyś 

na wieczorze, podczas którego 
jakiś mało utalentowany 
skrzypek grał swoje własne 
utwory. Gospodyni domu 
spytała słynnego pisarza, jak 
mu się podoba gra skrzypka.

— On mi przypomina Pa­
derewskiego — odrzekł Shaw.

— Paderewskiego? Czemu? 
Przecież Paderewski nie jest 
skrzypkiem.

— Otóż właśnie dlatego.

wymarsz na spacer. Postawa 
Kolonii — jak widać — doskonała. 
Drużyna śpiewa!

KSIĄŻKI
Mikołaj Kuźmin — „Kółko 

wróżebne króla Salomona” — 
Debiut literacki 70-letniego, 
znanego ilustratora i grafika 
radzieckiego. W książce, którą 
należy uznać za niezwykle u- 
daną, autor w sposób humo­
rystyczny opisuje własne dzie­
ciństwo i młodość.

PIW, cena 15 zł.
Julian Kawalec — „Tańczą­

cy jastrząb” — Książka o pro­
blematyce wiejskiej. Autor 
przedstawia przemiany społe. 
czne, które nastąpiły w ostat­
nim ćwierćwieczu na polskiej 
wsi i związane z tymi prze­
mianami psychologiczne nas­
tępstwa.

PIW, cena 10 zł.
— „Ludzie, 
Opowieść o 

którą autor

Ilja Erenburg 
lata, życie” — 
własnym życiu, 
nazywa „spowiedzią”. W tomie 
niezwykle ciekawie są poda­
ne informacje o samym Eren­
burgu a zwłaszcza o jego ży­
ciu w okresie lat dwudzie­
stych i trzydziestych naszego

jest w barszczu i wodociągowa, 
16. oprawa lustra, obrazu, 18. więk­
sze starcie zbrojne, 19. trafia na 
kamień, 21. grube, kosmate suk­
no, 24. rodzaj barometru, 27. są­
czek, cedzidło, 28. imitacja skóry, 
29. duży garnek, 30. robisz z niej 
galaretę (jeśli nie odgadniesz sam
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Pionowo: 1. robotnik portowy, 
2. prezydent ZRA, 3. skiepik, 4. 
boisko tenisowe, 5. f.gura szacho­
wa, 6. łączy się ze Spiszem, 9. 
marka małego samochodu, 11. 
piękne przedmieście Myślenic. 13. 
Bratysławski przegrał z „Wisłą” 
2:3 w Pucharze Lata, 15. część no­
gi, 17. miesiąc zakochanych, 19. 
pakujesz go przed wyjazdem, 20. 
powitanie wystrzałem armatnim, 
22. miasto w pn.-wsch. Włoszech, 
w starożytności port, obecnie 25 
km. od morza, 23. roślina zwana 
„niedźwiedzią łapą", zasłużona 
dia architektury. 25. inaczej erg, 
26. dziecięca choroba zakaźna.

„PANIE INSPEKTORZE 
REŻYSERIA: MILO DUKA- 

NOVIC
PRODUKCJA: JUGOSŁO­

WIAŃSKA
KINO: „ŚWIT”, 21—23 BM
„Panie inspektorze” — to ju­

gosłowiański reprezentant fil­
mowej satyry. Intryga polega 
na tym, że pewien nieprze­
ciętnie inteligentny fryzjer, 
korzystając z przypadku, de­
maskuje defraudantów w za­
rządzie wielkiego kombinatu, 
włącznie z dyrektorem żyją- 
cym na stopie co najmniej 
właściciela fabryki.

Reżyser Dukanoyić i aktor 
Slobodan Perović specjalizują­
cy się od kilku lat w filmie 
groteskowym — stworzyli 
wspólnie m. in. znaną w Pol­
sce groteskę obyczajową „Lu­
dwiku, do rondla”. „Panie in­
spektorze” jest ich najambit­
niejszym filmem. Autorom u- 
dało się stworzyć niebanalną 

c 
i 

co

postać głównego bohatera 
nieskazitelnym charakterze 
wykwintnych manierach, 
pogłębia komizm sytuacji.

„POWODZENIA CIIARLIE!” 
REŻYSERIA: JEAN-LOUIS 

RICHARD
PRODUKCJA: FRANCUS­

KA
KINO: „ŚWIT”, 24—28 BM.
•Porwanie przez komando­

sów izraelskich ukrywające­
go się w Ameryce Południo­
wej przestępcy hitlerowskie­
go Adolfa Eichmanna i posta­
wienie go przed sądem, odbiło 
się głośnym echem na całym 
świecie i zapłodniło wyobraź­
nię wielu filmowców. W Sta­
nach Zjednoczonych, Izraelu, 

wieku, oraz o ludziach, z któ­
rymi się spotykał. W najbliż­
szym czasie 
dalsze tomy 
maczyła W.

Czytelnik,
Iwan Bagramian — „Miasto 

nad Dnieprem” — Wspomnie­
nia z okresu bohaterskiej ob­
rony Kijowa w 1941 roku na­
pisane przez jednego z aktyw­
nych obrońców — generała, 
wybitnego dowódcę ZSRR.

MON. cena 10 zł.
Janusz Dunin — , W Bi-ba- 

bo i gdzie indziej” — Książ­
ka poświecona dawnemu łó­
dzkiemu humorowi i satyrze 
— od Rozbickiego do Tuwi­
ma. Materiału zaczerpnięto z 
pism humorystycznych i pro­
gramów kabaretowych. W 
tekście wiele rysunków.

Wyd. Łódzkie, cena 25 zł.
Tadeusz Jędruszczak — 

..Powstanie Śląskie 1319.1920. 
1921” — Drugie wydanie po­
prawione i uzupełnione, któ­
re ukazało się w 45 rocznicę 
powstania śląskiego

Wyd. Slask. cena 10 zl

ukażą się trzy 
wspomnień. Tłu- 
Komarnicka.
cena 24 zł.

Angin, Szwajcarii i Francji 
powstały filmy o zbliżonej te­
matyce, których bohaterowie 
negatywni, choć nie zawsze 
nosili imię Eichmanna, byli 
jego sobowtórami. Jednym z 
filmów tego cyklu jest właśnie 

^„Powodzenia, Charlie!”. przy­
jęty ciepło przez krytykę i 
widzów debiut ekranowy re­
żysera teatralnego Jean-Louis 
Richarda, ^ilm ten nosi wszys-' 
tkie cechy dobrego „krymina­
łu”, przy czym zbudowanie 
zawartej w nim intrygi wokół 
sprawy poszukiwania prze­
stępcy politycznego uszlachet­
niło go, nie obciążając nad­
miernym balastem'publicysty­
ki, co stanowi niebezpieczeń­
stwo wszelkich filmów tego 
rodzaju. Do powodzenia u 
publiczności przyczyniło się 
walnie powierzenie głównej 
roli jednemu z najpopular­
niejszych współczesnych fran­
cuskich „awanturników ekra­
nu” — Eddie Constanline'owL

ZAKUPILIŚMY
„Oni umarli razem” — pro­

wincja węgierska jest tłem 
dramatu psychologicznego. 
Młoda dziewczyna rekonstru­
uje wydarzenia, które przed 
paru laty doprowadziły do sa­
mobójstwa pary kochanków. 
Sugestywny obraz dusznej 
atmosfery małego miasteczka, 
ciekawa i nowoczesna reżyse­
ria.

Kącik filatelistyczny

Statki pasażerskie ZSUB
25 marca br. weszły w obieg 

dwa nowe znaczki wydane 
przez pocztę Związku Ra­
dzieckiego. Znaczki te poświę­
cone są tematyce morskiej. 
Pierwszy z nich — wartości 12 
kopiejek — przedstawia pro­
fil ’ ' ' statku pasażerskiego

Sto milionów i kłopoty" — 
francusko-włoska komedia 
kryminalna, adaptacja powie­
ści Clarence Weffa, ukazują­
cej w satyrycznym świetle 
przygody pechowej szajki zło­
dziejskiej.

„Ponące krzyże” — amery­
kański film antyrasistowski 
wg powieści Charlesa Beau- 
monta. Historia grupy dzieci 
murzyńskich, którym 
mieszkańcy miasteczka za na­
mową zagorzałego faszysty 
bronią wstępu do miejscowej 
szkoły. Film zrealizowano w 
bardzo trudnych warunkach, 
mimo sprzeciwu oficjalnych 
czynników stanu Arkansas.

(dr)

biali

HUMOR
rys. B. Dziekan

słów...Bez

„Aleksander Puszkin” — pły­
wającego na linii Leningrad — 
Montreal. Na drugim znaczku 
— wartości nominalnej 16 ko­
piejek — widnieje siatka glo- 
busu z nałożonym na nią pro­
filem statku. Oba znaczki są 
w kolorze niebieskim. (kp)

Krakowska

Drukarnia Prasowa
Kraków. Wielopole 1


